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Z Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 'fen., w Państwie nie- 
mieckiém i w Austryi 9 mar. 13 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcar ji i Ameryce 12 mark, w Danii,l, Fran­

cji, Anglii i Szwecji 14 mar. 40 fen.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchiipruskiśj oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-anstryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza.

Rękopisma
nadsyłane Kedakcyi nie zwracąją się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
w R«rHib i R W, d" Luxembourg, Rue de Tonrnon No. lfi, pułkownik Raozkowski, Rue du Faubmirg Poissonnićre 33. — W Hamburgn, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — 
w Dernnie Kudolf Mosse, Jerusalcmerstrasse 48. A. Retemeyer, H. Albrecht Tanher.strasse 34, Internationale Annoncen-Eipedition. „lnvalidondank“ Behrenstr. 24 i Haaok ct Rabehl, Friedriohstr. 68. — W Bremie: E. Sohlotte. —

W Frankfurcie nad Menem D a u b e & C o m p. — W Wrooławiu Daube, Uaasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L. Zboralski.

Czas odnowić przedpłatę!
Warunki przedpłaty pozostają te same, co 

w ubiegłym kwartale.

P 0 Z N A N, 27 grudnia.

Jak zwykle po świętach tak i obecnie nie opływa- 
my bynajmniój w zasób materyału politycznego, a i te 
kilka depesz telegraficznych, jakie ms doszły dziś i 
wczoraj, nie’zawierają nic ciekawego ani ważnego. Wy­
jątek stanowi poniekąd dłuższa depesza strzeszczająca 
przebieg posiedzenia wersalskiego Zgromadzenia naro­
dowego w dniu 24 bm. Na posiedzeniu tóm, na któ- 
rern ukończono obrady nad projektem jdotyczącym po­
działu okręgów wyborczych a rozpoczęto dyskusyą nad 
ustawę prasową i zniesieniem stanu oblężenia, przyczóm 
sprawozdawca kemisyi, Albert Gróvy postawił wniosek, 
by obie kwestye rozdzielić i przemawiał przeciw 
przyjęciu projektu prasowego — a za zniesieniem 
stanu oblężenia w całej Francyi, zabrał głos minister 
spraw wewnętrznych p. Buffet.

P. Buffet wskazał na to, że rząd przeprowadził 
swój program z pomocą większości konserwatywnój. 
Mylnóm jest twierdzenie, jakoby ta została pobitą, no- 
•óa bowiem większość, która przeprowadziła wybory 
senatorskie z łona Zgromadzenia narodowego, jest bez­
silną. Z jakich bowiem żywiołów składa się ta więk­
szość? i jaki jój program? Buffet przemawiał nastę­
pnie za ustawą prasową a przeciw zniesieniu stanu o- 
blężenia, zdaniem bowiem jego, częściowe utrzymanie 
tego stanu jest konieczne. Wprawdzie w Paryżu, Lug- 
dunie i Ma'sylii panuje porządek materyalny, umysły 
jednakże w wymienionych tu miastach zanadto są 
wzburzone, by można wierzyć, iż w razie zaprowadze­
nia nieograniczonój wolności prasowój nie ponowią się 
greźne zaburzenia; rząd posiada wprawdzie dość mocy 
do stłumienia w zarodku wszelkich zaburzeń, kraj atoli 
mógłby uledz pewnemu wstrząśnieniu, skutkiem czego 
nie mogłyby wybory do Zgromadzenia narodowego od­
być się w potrzebnym spokoju. Buffet zwrócił się nastę­
pnie przeciw ultrakonserwatywnyrn i uderzał w ogóle na 
ich politykę polegającą na tóm, iż dążą do osiągnięcia 
dobrego celu za pomocą środków gwałtownych i niele­
galnych. Nie ma wątpliwości, że stoimy w obec nie­
bezpieczeństwa socyalnego a obowiązkiem jest kraju 
poznać je i zażegnać. Z tego jeszcze nie wynika, by 
teroryzm będący wynikiem karygodnych wybryków 
miał sprowadzić na kraj dyktaturę; — w każdym je­
dnak razie porozumienie ż ywiołów konserwatywnych 
w kwestyi wyborów jest nie tylko pożądanem, lecz i 
koniecznćm, konstytucya z 25 lutego nie została do­
tychczas jeszcze wypróbowaną a praktyka pokaże, czy 
można takową uważać za ostatnie słowo mądrości poli­
tycznej ; konstytucya ta atoli jest obowiązującą dla 
kraju a z pomocą stworzonych przez nią instytucyi 
należy bronić i ochraniać wszystkie prawa i wszystkie 
interesa. W końcu zawezwał Buffet wszystkich kon­
serwatywnych, by zawiesili waśnie i niesnaski a podali 
sobie dłonie celem pokonania wrogich społeczeństwu 
żywiołów. Na czele rząd* stoi wprawdzie mąż do­
stojny, znany z swój lojal iości i odwagi, kraj jednak 
musi wesprzeć go rozsądnymi doradzcami, którzyby 
chcieli i mieli odwagę prowadzić dalój p litykę po­
rządku i utrzymania stósunków socyalnych i byli go­
towi wesprzeć zwycięzcę z pod Magenty, który nigdy 
nie zniży się do tego, by zostać powolnóm narzędziem 
radykalnych namiętności.

Po pr?encówieniu p. Buffeta zabrał głos deputo­
wany p. Laboulaye, by oświadczyć się przeciw usta­
wie prasowój i zauważyć, że pan Buffet ofiaruje mar­
szałka bez rzeczypospołitój, podczas gdy Zgrom, nar. 
chce marszałka z rzecząpospolitą. Minister sprawie-

Literatura polska.

Oświata ludu. Juliusz Simo u. Nauka bezpłatna i 
obowiązkowa z franeuzkiego. — Dziennik Czas, Wy­
chowanie ludu. — Karola Forstera Słowo o wy­
chowaniu publicznśin. — Zadani« obeonćj chwili 
— (wydanie Karola Forstera). Berlin 1875 str. 143.

Od lat wielu widzimy niezmordowanie krzątają­
cego się około oświaty ludu zasłużonego Karola For­
stera. Ani wiek podeszły ani trudności, jakie go nie­
raz spotykały, nie potrafiły zachwiać głębokióm prze­
konaniem o potrzebie szerzenia oświaty i nie powstrzy­
mały go od szukania ku temu najwłaściwszych środ­
ków. Spis prac Forstera, począwszy od „Pologne“ 
Didot’a, do dziś dnia zawiera poważnych dziel liczbę 
starczącą na zapełnienie całego życia człowieka, a wszy­
stkie one świadczą o najlepszych chęciach, o niezmor­
dowanej gorliwości. Godzi się więc, gdy mamy tu 
wspomnieć o ostatnióm wydawnictwie, zarazem poprzeć 
je rękojmią tak wytrawnego sądu i pióra.

Wyśmienite opowiadania Jul. Simona o losach 
Jana Le Flo, ubogiego nauczyciela szkółki w Bretanii, 
poprzedził tłumacz rzutem oka na stan oświaty ludo- 
wój w dawnych prowincyacb Polski. Słusznie bardzo 
stawi na czele Warszawę, która w danych warunkach 
i okolicznościach czyni najwięcój, krząta się najgorli- 
wiój nie tylko około oświaty ludu ale i około umoral- 
nienia jego i dobrobytu. Świadkiem tego nowozało- 
żone osady rolnicze, poprawcze dla małoletnich i mno­
gie szkółki prywatne. Oddaje p. Forster sprawiedli­

dliwości przemawiał za ustawą prasową, prosił Izbę, 
by nie pozbawiała rządu w nadchodzącym okręsie wy­
borczym jego broni i nie oddzielała kwestyi stanu o- 
blężenia od nowśj ustawy prasowój, która nic innego 
nie ma na celu, jak zapewnienie wyborom zupciuej 
wolności.

Po przemówieniu p. L. Blanc* postanowiono 376 
głosami przeciw 303 głosom nie rozłączać ustawy pra­
sowój od kwestyi zniesienia stanu oblężeni*. Agence 
Havas dowiaduje się, że prezydent Mac Mahon wy- 
stósował list do p. Buffeta z powodu mowy wypowie- 
dzianój przezeń w Zgr. narodowśm. W piśmie tóm 
winszuje mu powodzenia i nadmienia, że wyłuszczył 
dobitnie stanowisko prawdziwych konserwatywnych, do 
których zwraca się rząd i którzy głównie i wyłącznie 
poświęcili się interesom Francyi i przyczynią się nie­
zawodnie do utrzymania jedności w nowych izbach.

W ś viecie politycznym zresztą cisza, nawet kwe- 
stya wschoduia, która od kilku miesięcy była ową stu­
dnią artezyjską, zkąd tryskały bezustannie strumienie 
przeróżnych nowin, pogłosek i kombinacyi, nie do­
starcza dziś materyału do rubryk dziennikarskich. Za­
sługuje może jedynie na uwagę telegram berliński do 
Köln. Z tg, gdzie powiedziano, że rękojmie co do 
przeprowadzenia programu reformacyjnego na tóm głó­
wnie polegają, że przeprowadzenie reform w prowin- 
cyach objętych powstaniem odbędzie się pod nieustają­
cą kontrolą posłów wszystkich sześciu mocarstw w Ca- 
rogrodzie.

ic Od Patrona Spółek zarobkowych 
odbieramy pismo następujące:

„Szanownym Zarządom już dzisiaj ‘przesyłamy 2 
egzemplarze formularzy do sprawozdań za rok 1875 do 

: wypełnienia. Jeden egzemplerz wypełniony może słu- 
; żyć szanownym Zarządom do zdania sprawy na 
■ W alnórn Zebraniu ich Spółki, drugi egzemplarz raczą 
, Zarządy przesłać do biura Patronatu, najpóźniój do 1 

marca 1876 r. Zamiarem bowiem jest Patrona, o ile 
upoważni go komitet Związku Spółek zarobkowych do 
tego, zwołać Weine Zebranie na 6-go i 7-go czerwca
1876 roku.

• Prośbę naszą do Spółek ogłaszamy w dziennikach, 
aby dać dowód Publicznośei, jak rychło formularze 
już rozsyłamy, a tóm samóm być usprawiedliwionymi, 
jeżeli w przyszłóm sprawozdaniu Spółek Zarobkowych 
nie wszystkie Spółki będą umieszczone w cgólnóm 
sprawozdaniu. Pod strażą naszego społeczeństwa sto­
icy) jeg° majątek w rękach naszych mamy, obowiąz­
kiem naszym jest nie tylko podawać sprawozdania w 
organach Spółki ale i w sprawozdaniu ogólnóm wszy­
stkich Spółek, aby społeczeństwo nasze jasny miało po­
gląd na stósunki majątkowe w zestawieniu sumarycz- 
nóm. Prócz tych formularzy przesyłamy szanownym 
Zarządom sprawozdanie, które Patron zdał na Walnóm 
Zebraniu w Krotoszynie dnia 23 i 24 listopada, i for­
mularze do spisu członków, które Zarządy z początkiem 
kwartału i z początkiem każdego roku do rejestru han­
dlowego podawać winna. Wkrótce otrzymają Zarządy 
sprawozdanie z odbytego Walnego Zebrania dnia 23 i 
24 listopada w Krotoszynie, i formularze do przyjmo­
wania Analfabetów.

Środa, dnia 17 grudnia 1875.
Patron Spółek zarobkowyc b.“

Wiadomości urzędowe.
Nauczyciele zwyczajni dr. F r o s c h i d r. Arens przy 

gimnazjum w Katowioach mianowani zostali nauczycielami wyż­
szymi a nauczyciel zwyozajny Fryderyk Zorn powołany 
został z gimnazjum świdnickiego do gimnazyum katowickiego 
jako nauozyciel wyższy.

wość i W. Ks. Poznańskiemu i usiłowaniom jego około 
oświaty ludu, znajdując, że stosunkowo najmniój uczy­
niono w Galieyi.

Zaprawdę stawać w obronie tój części kraju nie 
myś.itny, radzibyśmy tylko, ażeby ocenione zostało po­
łożenie i chęci. Nie zbywa tu na usiłowaniach, lecz 
tam, gdzie co roku niemal część kraju literalnie mrze 
z głodu, o oświacie mówić trudno. Galicya ma tyle 
do czynienia po stu latach najokropniejszego stanu, 
wyczerpującego wszelkie siły moraloe i materyalne, iż 
postęp musi tu być stopniowym i powolnym. Uczy­
niono mało, to prawda, ale czy więcój dałoby się u- 
czynić? wątpimy. Faktem jest, że starania są pilne, 
ciągłe i wielkie a dla nas to starczy. Na prowincyach 
szkółki powstają co chwila, we Lwowie jedno założe­
nie stowarzyszenia jak Gwiazda jest już niewątpli­
wym odrodzenia symptomem.

Juliusza Simona powieść o poczciwym Janie Le 
Flo jest rzeczą wielce zajmującą i pełną myśli zdro- i 
wych. . Nie wątpimy, że wiele z nich przyjąć się zdoła 
u nas i pobudzi do szukania właściwych środków dla ' 
szerzenia oświaty. Ostatecznie przykład Jana Le Flo : 
najwięcój to dowodzi, iż czyn tu stanowi wszystko, ! 
To, co Le Flo mówi, gaśnie obok jego poświęcę- ’ 
n i a i życia oddanego na ofiarę przekonaniom. Dajcie 
nam ludzi jak ten a nie potrzeba będzie rozpraw i te- , 
oryi, oświata stanie się czynem dokonanym. Wszędzie i 
i zawsze ofiara, chrześciańska zasada poświęcenia i 
dla bliźnich jest najpotężniejszą dźwignią. Nad stu ! 
ludzi, co piszą i mówią, jeden, co działa i pracuje, 
więcój bezwątpienia dokona.

Nie będziemy wchodzili w szczegółowy rozbiór . 
kwestyi, jakie szanowny autor potrąca w dołączonój 
swój rozprawie o wychowaniu i zadaniu chwili. Je­

Korespondencje Dziennika Pozn.
Bydgoszcz, 26 grudnia.

(f Ks. Wenoek)
A Do smutniój wieści o utonięciu ks. Wencka, 

wikaryusza tutejszego, przyjmijcie dotąd wiadome bliż­
sze szczegóły tego przerażającego wypadku. W środę 
późno we wieczór znajdował eię ks. Wencek w towa­
rzystwie przyjaciół. Po pożegnaniu odszedł, ale już 
niestety do domu nie wrócił. Nieobecność jego w do­
mu przez noc ze śrady na czwartek i przez czwartek 
do południa nie mogła niepokoić biednój matki i do­
mowników, bo ks. Wencek miał, jak mówił, odbyó po­
dróż do Nakla. Aż tu niestety około 4 po południu 
w czwartek sołtys ze Szreterów, wsi parę tysięcy 
kroków od Bydgoszczy odległój, straszliwą przyonosi 
wiadomość, że ks. Wencek utonął, że ciało jego na 
brzegu rzeki pod Szreterami znalezione. Niestety 
nie można było wątpić o tożsamości osoby, gdyż pa­
piery przez sołtysa przy ciele znalezione i przyniesione 
ks. Wencka rekognoskowały. Bezzwłocznie księża, pro­
boszcz Choiński i wik. Prejs po ciało pojechali. Stra­
szliwy widok: pobożny, utalentowany i szanowany ka­
płan w kwiecie wieku łożał w martwśm zlodowaciałóm 
ciele nad brzegiem rzeki!, Łzy gwałtem do ócz się ci­
snęły. Najbiedniejsza matka zmarłego, która w tym 
stanie syna kochanego znalazła 1 — Tyle pewnego o 
tóm bolesnóm zdarzeniu. Jakim sposobem utonął? Dla 
czego podróż do Nakla odłożył? Domyślać się tylko 
można według największego podobieństwa do prawdy, 
że spiesząc do domu od owego towarzystwa wśród 
wielkiój oiemności a idąc drogą, prowadzącą nagle nad 
stromym, bardzo wysokim brzegiem rzeki bystrój i głę- 
bokiój, jaką jest tu Brda, brzegiem bez poręczy, zby­
tnio dla bardzo słabego wzroku przy ciemności do 
brzegu się wysunął, wpadł i utonął. Czy nie wołał o 
pomoc? Nikt go tonącego nie słyszał ani widział. — 
Spiesznym biegiem zgrzany mógł być paraliżem tknięty, 
wpadłszy w wodę i przez to mogło nie być wołania o 
pomoc. Prąd rzeki zaniósł go aż do Szreterów. — 
Innego tłumaczenia przypuścić nie można; miał wszy­
stko przy sobie, z czóm z domu wyszedł, pieniądze, ze­
garek, złote okulary itd. Kapłan ten bogobojny, jako 
muzyk nadzwyczajnie utalentowany, w obejściu to- 
warzyzkióm miły, powszechny zostawia żal po sobie, 
tóm większy dla tak tragicznego końca.

Wiedeń, 24 grudnia.
(Właściwe dla Austryi stanowisko w sprawie wschodniśj. — 

Faktyczne zwroty w teraźniejszym przebiegu tej sprawy.)
© Nie zamierzam w korespondencyach moich roz­

trząsać sprawy wscbodnićj, lecz pragnę w li­
ście niniejszym wskazać kilka zwrotów w jój teraźniej­
szym przebiegu, o ile zwroty te tyczą się Au­
stryi. Podam tylko fakta bez zapuszczania się w 
ich rozbiór.

Lecz przedstawienie tych faktów muszę poprze­
dzić wykazaniem stanowiska, które, według mego zda­
nia, zajmować powinna Austrya względem sprawy 
wschodniój. Sądzę, że kto jasno zapatruje się na stan 
rzeczy w Europie i na coraz więcój urzeczywistniające 
się dążenie wszystkich odłamów narodu niemieckiego 
do zjednoczenia się, przyznać musi, że Austrya powin­
na zwolna przemieniać się w państwo fede­
racyjne, któreby objęło wszystkie ludy 
nie niemieckie i nie wielkorosyjskie 
między Bałtykiem a morzem Czarnómi 
Adryatykiem mieszkające i łączące się ra­
zem dla zabezpieczenia wolności i narodowości każde­
go z nich w obec dwóch sąsiednich scentralizowanych 
potęg wojennych, a raczój że dobro wyżej wspomnia­
nych narodów wymaga połączenia się ich w takie 
związkowe państwo dla wepólnój obrony swojój wolno­
ści i narodowości. Między innymi ludy południowo 
ełowiańskie, Serby, Bośniacy, Bułgarzy zabezpieczyłyby

steśmy tego przekonania, iż wychowanie i oświata pra­
widłami abaolutnemi ująć się nie dają. Wszędzie ten 
grunt, na którym ma się zasiewać, wchodzić musi w 
rachubę, jego przeszłość, urobienie i warunki klimaty­
czne. Tak samo w rzeczach oświaty każdy kraj i pro­
wincja, choć do jednego celu dążą, różnych częstokroć 
środkóW' dla osiągnięcia go używać muszą. Iniaya- 
tywa osób prywatnych jest częstokroć tak ograniczoną 
rozporządzeniami państwowemi, iż szukać musi dróg 
niezwyczajnych do działania. — Wreszcie stopień do­
brobytu, do którego doszła klasa oświaty potrzebująca, 
nieztniernój tóż jest wagi dla jój sprawy. Tu każda 
prowineya, każda gmina niemal musi mieć swojego 
Jana Le Flo, któryby eię stał jój inieyatorem.

Pracę p. Karola Forstera, tego czcigodnego wete­
rana w służbie publicznój oświaty, wszyscy niewąt­
pliwie przyjmą z należnóm jój uznaniem i wdzię­
cznością.

Drezno, dnia 23 grudnia 1875.
J. I. Kraszewski.

Maksymilian Antoni Piotrowski.
Wielkopolska tak uboga w talenta malarskie, wy­

dała przecież znakomitość, która w rzędzie malarzy 
polskich wybitne zajmuje miejsce.

Był nią Antoni Piotrowski, profesor przy uniwer­
sytecie królewieckim, którego zwłoki spuszczono dnia 
2 bm, do grobu familijnego w Bydgoszczy.

najlepiój swój narodowy i polityczny rozwój przez wej­
ście w to państwo związkowe, w któróm żaden naród 
nie byłby dość potężny, aby nad innymi wziąć mógł 
przewagę. Dynastya zaś austryaoka powinnaby wdro­
żyć w siebie silne przekonanie, że jedynie taka przemiana 
monarchii i ten kierunek polityczny może zapewnić 
państwu byt, wzrost i potęgę a jój władzę i przekona 
nie to wziąć za myśl przewodzią w każdóm swóm 
działaniu w sprawie wschodniój. Nie tylko sprawiedli­
wość ale szerszy pogląd polityczny na przyszłość pań­
stwa wymaga, aby rząd austryaoki popierał 
słuszne żądania o h r z e i o i a ń s k i ó j isło- 
wiańskiój ludności w Turcyi, co zarazem 
byłoby skutecznóm działaniem przeciw panslawistycznój 
polityce rosyjskiój, która od wieku całego pod pozorem 
opieki nad chrześciańsko-słowiańską ludnością w pań­
stwie tureckióm, pragnie ludności tój w miejsce despo­
tyzmu tureckiego własne samodzierstwo narzucić.

Uznaję wprawdzie słuszność zdania wypowiedzia­
nego niedawno w Edynburgu przez teraźniejszego pier­
wszego ministra angielskiego hr. Derby w sprawie 
wschodniój, „iż europejskie gabinety zajmują się teraz 
sprawą, którój ostateczne rozwiązanie w dalekiój jesz­
cze leży przyszłości.“ Ale dalsze twierdzenie tego mę­
ża stanu, — jakkolwiek może zapewne jest zgo­
dne z samolubną polityką Anglii, że teraz należałoby 
użyć jedynie tymczasowych i paliatywnych środków w 
celu chwilowego zażegnania tój sprawy — to dalsze 
twierdzenie angielskiego ministra niezupełnie się zga­
dza z należycie pojętóm dobrem państwa rakuskiego. 
Jakkolwiek zaś polityk austryacki zważając na tera­
źniejsze ogólne położenie w Europie i wewnętrzny dzi­
siejszy stan rzeczy w Austryi, może starać się o od­
rocz e n ie stanowczego rozwiązania sprawy 
wschodniój, jednak w tymczasowóm także jój załatwie­
niu i w każdym swym kroku w tój sprawie powinien 
mieó ciągle na oku wyżój wspomnianą myśl prze­
wodnią.

Po tych ogólnych uwagach co do polityki austry- 
aekiój w sprawie wschodniój, przystępuję do wskazania 
faktycznych zwrotów w świeżym przebiegu tój sprawy, 
a raczejw przebiegu jednego jej pytania poruszonego 
powstaniem w Bośnii i Hercogowinie.

Kząd rosyjski dość długo naciskał na AuBtryą, aby 
zajęła trwale. Bośnią i Hercogowinę. Rząd austryacki 
obawiając się zapewne, iż wcielenie tych krajów do 
monarchii rakuskiój dałoby Rosyi pochop do daleko 
r o z c i ą g I ęj s z y c h a n e k s y i, opierał się i opie­
ra wszelkiej myśli zaborczój, a popiera raczój na­
danie zbuntowanym krajom południowo słowiańskim 
w lurcyi samorządu przez przypuszczenie reprs- 
zentacyi ludnośii chrześciańskiój do udziału we wła­
dzach miejscowych, politycznych i sądowych.

Przypomnę tu, że jeszcze na początku październi- 
. r. b. na poufnych posiedzeniach wydziałów delega- 

cyi tak austryackiej jak i węgierskiój delegaci austry- 
accy i węgierscy wyrażali swoje obawy, azali rząd nie 
zamyśla o aneksyach i zaborach i w tym duchu obrzu­
cali pytaniami ministra spraw zagranicznych. Odpo­
wiadając im, zapewniał hr. Andrassy, iż rząd nie 
zamierza wcale przyłączać do Austryi Bośnii i Her- 
cogowiny i nie ma żadnych zaborczych zachcianek. 
Dodać tu najeży, iż większość delegatów niemieckich 
i węgierskich oświadczała się nie tylko przeciw wcie­
leniu Bośnii i Hercogowiny, ale nawet przeciw wszel­
kiemu zbrojnemu mięazaniu się rządu austryackiego 
w tę sprawę,, z powodów zupełnie innych jak przyto­
czony powyżej, dla którrgo ministerstwo spraw zagra­
nicznych odpycha wszelkie namowy rosyjskie o zabór 
prowincyi tureckich. Mianowicie Węgrzy obawiają się, 
iż w razie przyłączenia Bośnii i Hercogowiny do Au­
stryi wzmocni się żywioł słowiański w krajach korony 
węgierskiój; Niemcy zas upatrują w przyłączeniu wspo- 
mnionyCh krajów powiększenie tylko ciężarów skarb 
obarczających i lękają się zaplątania Austryi w wojnę.

Z myślą popieraną przez rząd austryacki o nada­
nie samorządu zbuntowanym krajom słowiańskim w Tur­
cji, nie zgadzał się znów w gruncie rzeczy rząd

Piotrowski urodził się r. 1814 w mieście Bydgo- 
I szczy. Ojciec jego był piekarzem, zamożnym i szano­

wanym powszechnie obywatelem, przypominającym sta- 
ropolskiemi cnoty dawne ubiegłe czasy tak zmienione­
go dziś pod każdym względem miasta.

Antoni był najstarszym z trzech braci, z których 
drugi Nepomucen, właścicielem Hotelu du Nord w Po­
znaniu.

gdzie się 
knych pod

skiój elementarnój szkole a następnie w gimnazyun 
bydgoskióm. Talent wrodzony okazywał na każdyn 
kroku. Bruliony i seksterny szkolne zapełnione był

, rysunkami twarzy ludzkich więcój niż pismem. Kre 
l śliła je przed i podczas lekoyi ręka, nie mogącą si 

oprzeć nawałowi fantazyi. W domu rodzicielskim ścia 
ny, oddrzwia, dzwony lamp, — wszystko, gdzie ołówel 
chłopca sięgnąć zdołał, okrywały kwiatki, figurki, por
treciki.

Ojciec skłonił się wreszcie do życzenia chłopca 
pozwolił na wyłączną naukę malarstwa.

Młody Antoni udał się w tym celu do Berlini 
:ie sie kształcił w tamtejszój akademii sztuk nie 

, okiem prof. Heusla. ’
Niezmordowany w pracy robił niepospolite post. 

Py r młodym jeszcze będąc, już sobie zjednał sław 
powszechny w Niemczech.

Wesołe życie dla młodych akademików niemi, 
ckich miało dla młodego umysłu artysty naszego p< 
wien pociąg. Zaproszony na ucztę chrztu Fuchsa, od 
malował scenę tak żywo pochwyconą, że obraz ter 
tak bardzo do smaku niemieckiego przemawiający, i 
tysiącznych stalorytach rozszedł się po Świecie.

Pendantem do chrztu Fuebsa był książę toruński 
osnuty również na tle życia „burszowskiego,"
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rosyjski, który, zyskując coraz większą przewagę w Ca- 
rogrodzie, upatruje w połowicznej nawet niezależności 
krajów południowo-ałowiańskich, nadawanćj im za współ­
działaniem Auetryi, usuwanie ich z pod jego wpływu 
a poddawanie pod wpływ austryacki. W czasie owego 
to zwrotu w sprawie wschodniój witały radośnie pół- 
urzędowe dzienniki rosyjskie dekret sułtana, zapowiada­
jący reformy i zadawalniały się nadzieję ich urzeczy­
wistnienia.

Gdy austryacko-węgierski minister spraw zagra­
nicznych hr. Andrasey wypracowany przez siebie pro­
jekt reform w Turcyi, mających zapewnić w niój spo­
kój i bezpieczeństwo chrześeianom, przesłał do Peters­
burga, projekt ten niechętnie tam był przyjęty, 
bo eiągle żywiono tam myśl zaboru. Leez po zbada­
niu usposobień rzędów niemieckiego i angielskiego, 
przychylniejszym na pozór okazał się rzęd rosyjski dla 
wspomnionego projektu Andrassego, lecz zarazem za­
powiedział, że chce znać zdanie innych mocarstw wzglę­
dem tego projektu, aby go w imieniu całćj Europy 
Turcyi przedstawić.

Wiadomo, że sułtan, choęc uprzedzić tę pokojowę 
interwencyę reformatorskę ze strony Europy, ogłosił 
sam, w skutek porady posła angielskiego, reformy dla 
swego państwa. Ogłoszenie tych reform — w których 
między innemi jako pium desiderium przyznano 
chrześeianom jednaki wymiar sprawiedliwości przez 
sędy i szanowanie ich własności — przypomniało tyl­
ko Europie smutne dotychczasowe położenie chrześcian 
w Turcyi. Zewszęd odezwały się głosy z zapytaniem, 
jaka jest rękojmia wykonania tych reform?, gdy tyle 
innych ogłoszonych dawniój pozostało martwa litera. 
Zdanie to zdaje się podzielać rzęd austryacko-węgierski, 
gdyż trwa cięgle przy swym projekcie, iż trzy mocar­
stwa za zgodę innych państw europejskich maję przed­
łożyć Porcie projekt reform wewnętrznych, które uwa- 
żaję za konieczne do przeprowadzenia w Turcyi, a za­
razem oznaczę rękojmie, majęce zapewnić speł­
nienie reform. Jakie maję być te rękojmie 
i w jaki sposób zamierzaję zabezpieczyć prze­
prowadzenie referm? oto główne pytanie, 
względem którego nie ma jeszcze, jak się zdaje, zgody 
między rzędami austryackim i rosyjskim a tóm mnićj 
zgody innych mccarstw Europy, którym projekt ów 
udzielono i do wypowiedzenia swego zdania zaproszono. 
Zdaje się, że austryackie ministerstwo spraw zagra­
nicznych nie chce odstępić od przyjętego przez siebie 
kierunku rozwięzania tój sprawy, rozwięzania może 
tymczasowego, ale pragnie je odroczyć. Zapewne to 
dężenie do odroczenia tymczasowego rozwięzania spra­
wy wschodniój miał hr. Derby na myśli, gdy w mo­
wie do deputacyi miasta Edynburga, wręczajęcój mu 
dyplom honorowego obywatelstwa, rzekł, iż Austrya 
„odroczyła“ swój projekt reform w Turcyi.

Czy rzęd rosyjski zgodzi się szczerze na projekt 
austryacki i na Bposób jego przeprowadzenia, czy tóż 
trwajęo w swojój wiekowój polityce, dążą ój do zaboru 
krajów tureckich i Carogrodu, będzie uważał rok przy­
szły za porę dogodnę do spełnienia swych zamiarów? 
okaże się dopiśro na wiosnę. Co się tyczy przygoto­
wań ze strony rosyjskiój, jakkolwiek przesadnemi i fał- 
szywemi były wieści lwowskie, które już przed mie- 
sięoem głosiły o wkroczeniu lada dzień wojsk rosyj­
skich do Galicyi już to w celu zajęcia tej prowincyi, 
już to w celu przewiezienia ich do Turcyi; jednak 
wiarogodne doniesienia z Warszawy, z Lubelskiego 
i Wołynia zapewniaję o gromadzeniu i rozłożeniu na 
kwatery zimowe w tych krajach większój liczby wojsk 
rosyjskich niż zwykle. Wiadomo mi dobrze, iż jeszcze 
przed dwoma laty rosyjskie ministerstwo wojny, zwa­
żając, że Rosya pomimo zbudowania wielu dróg żelaz­
nych potrzebuje daleko więcój czasu, aniżeli inne pań­
stwo, aby zgromadzić armię w żędanym punkcie, 
i dwoma tylko liniami kolei żelaznych przewozić może 
wojsko z głębi państwa ku granicom zachodnio połu­
dniowym, — postanowiło powiększać zwolna coraz 
bardziój liczbę wojsk rozłożonych stale w Kongresówce, 
na Wołyniu i Podolu.

Paryż, 23 grudnia.
(Zakończenie wyborów senatorskich. — O ich wypadku.— Wy­
stąpienie p. Naquet. — Odwaga p. But fet. — Obrady w 
Izbie.— Prooes p. Marambat.— Znowu o Lettre adressée 

au Figaro.)
S. E. Wybory senatorskie skończyły się i nie 

trwały dłużój nad 11 dni; my z poczętku sędziliśmy, 
że potrwa to przynajmniój z miesięc, i takby było w 
rzeczy samój, gdyby nie szczęśliwe przymierze legity- 
mistów z republikanami; najlepszym’ tego dowodem 
jest, że skoro każdy odzyskał swobodę w głosowaniu, 
nie można było obrać więośj nad dwóch senatorów na 
dzień, a był dzień, w którym jedno tylko nazwisko 
wyszło z urny; onegdaj zaś nikogo wcale nie wybrano.

Lista wcale poważna mimo utyskiwań orleanistów 
zawiera dziesięciu członków instytutu, trzech ministrów, 
dziewięciu jenerałów, czterech admirałów, jednego bi­
skupa; ale co więcój — zaręcza, że utrzymane zostanę 
konstytuoya i rzeczpospolita, to jest pokój w umysłach 
i na ulicy a zatóm i pomyślność Francy i; lista, w pra- 
wdziwóm znaczeniu wyrazu zupełnie zachowawcza, a 
tóm mniój usprawiedliwiajęca zarzuty wykluczonych

W tych czasach wyszły z pod pędzla Piotrowskie­
go obraz śś. apostołów Piotra i Pawła, zdobięcy wiel­
ki ołtarz kościoła farnego w Bydgoszczy i portret króla 
pruskiego dla miasta Poznania.

Następnie udał się artysta do Włoch, gdzie na 
wzorach pierwszorzędnych mistrzów pędzel swój udo­
skonalił.

Po powrocie do Berlina malował na zamówienie 
pewnego Anglika epizod wojny Anglików z Afgani­
stanu.

Obraz ten olbrzymich rozmiarów wywołał po­
między artystę a synem Albionu dyferenoye wzglę­
dem honoraryum. Rzecz musiała być sędownie roz- 
strzygniętę a artysta doznał zaszczytu, że profesorowie 
akademii,j.na znawców powołani, przyznali obrazowi 
wartość po dwakroć wyższę niż ję skromny artysta był 
żędał. Sprawa ta była swego czasu głośnę i przyczy­
niła się do sławy artysty.

Główne studyum Piotrowskiego były półcienie i 
refleksye światła. Doszedł artysta w tój mierze do 
mistrzowskiój doskonałości i używał — a może i nad­
używał owoców tegoż studyum prawie w każdym obra­
zie aż do tak zwanój maniery. Był w tym rodzaju 
jednak tak nieskończenie dokładnym, że Bię urokowi 
efektu nikt oprzeć nie zdołał.

Pamiętam na wystawie drezdeńskiój, na bryłowskim 
terasie (Kunstausstellung) z r. 1852 obraz jakiójś da­
my w dawnym francuzkim stroju, w pudrowanćj fry­
zurze. Dama czyta list, a blask białego papieru od­
bija światło na śniadćj twarzy. Było na wystawie 
dobrych obrazów nie mało, ale najliczniejsza garstka 
widzów zatrzymywała się zwykle przed damę Piotro­
wskiego.

; z niój orleanistów, że zaczyna się od księcia (Audiffret)
’ i kończy się na margrabię (Malleville).

Nie tylko orleanisci niezadowoleni, ałe i p. Na­
quet nie kontent. Chciał zapewnić sobie powtórny 
wybór, podnoszęc we własnóm imieniu a bynajmniój 
nie na czasie kwestyę amnestyi dla uczestników ko­
muny. A potrafił tylko ścięgnęć na siebie gniew 
p. d’Audiffret-Paequier, zarzuty umiarkowane przyja­
ciela swego p. Pórier, oburzenie p. de Pressensó, po­
gardę p. Lej ère i ostateczne potępienie p. Langlois, 
żędajęcego przejścia do porzędku dziennego bez dysku- 
syi, co tóż było uchwalone prawie jednomyślnie. Ze 
zaś wszystkie dzienniki republikańskie bardzo surowo 
oceniły to niewczesne występienie biednego p. Naquet, 
toć on kandydaturze swojój tylko zaszkodził, a słusznie 
mówi p. About, że stał się niemożliwym we Francy i a 
kandydaturę swoją mógłby już postawić chyba w Nou- 
mei. Pokazuje się teraz nawet, że dokumenta, na któ- < 
rych się opierał p. Naquet, albo były sfałszowane, albo 
nieczytelnemi opatrzone podpisami ; sam p. Naquet to 
przyznał admirałowi Montaignac, a gdy mimo tego 
złożył interpelacyę, Izba odroczyła ja na 6 miesięcy. 
Zapewne ten żart będzie dla p. Naquet dostateczną wska­
zówkę, że z wnioskiem swoim powinien był wstrzymać J 
się aż do zebrania przyszłój Izby. Ale, jak zauważył 
p. Madier-Montjan, nikt nie jest pewny swojego wy­
boru, a p. Naquet nikomu nie chciał zostawić inicja­
tywy w tój kwestyi; poczciwa duszaI

A p. Buffet? P. Buffet zawsze ministrem; p. 
Buffet przygotowuje filipikę przeciw republikanom i 
wyborom senatorskim, którę wygłosi podczas dyskusyi 
nad ustawę prasowę; p. Buffet nie chce być kandyda­
tem do Izby w Wogezach, bo życzy sobie zasiadać w 
senacie i zostać marszałkiem senatu, i oddać wet za 
wet i chłostę za chłostę p. d’Audiffret-Paequier. Ale 
jakim sposobem dopnie swego celu? Jest to dotęd 
tajemnica. Tymczasem mimo widocznej niezgody mię­
dzy ministrami, mimo pogłosek o dymisyi p. Leona 
Say, o dymisyi samego p. Buffet, nie mamy przesile­
nia ministeryalnego, a stronnictwo republikańskie nie 
życzy sobie takiego przesilenia, pewne, że wpływy p. 
Buffet więcój przyczynię się do powodzenia kandyda­
tur republikańskich, jak do wskrzeszenia szczęśliwych 
kandydatur urzędowych. I dla tego właśnie, że repu­
blikanie nie chcę go obalić, staje się teraz p. Buffet 
tak odważnym. Odwaga jego wzrasta w miarę, jak 
znika niebezpieczeństwo.

Czekając na filipikę ministra spraw wewnętrznych, 
Izba poświęca ostatnie chwile swojego istnienia dysku­
syi nad okręgami wyborczemi a deputowani dyskusją 
tę przedłużaję jak tylko mogę, chcęc przez to oddalić 
godzinę swojój śmierci parlamentarnój ; dla tego tóż 
nie przyjęli wniosku p. Ancel, aby odbywać codziennie 
dwa posiedzenia; dla tego także każde stronnictwo ko­
lejno wymaga najzawikłańszych formalności w głoso­
waniu, prawica w celu opóźnienia końca obrad, lewica 
zaś na złeść prawicy.

Oprócz polityki i raz po raz powtarzajęcycb się 
smutnych wypadków rozbicia okrętów transatlanty­
ckich zajmowano się głównie w Paryżu w ostatnim 
tygodniu głośnę sprawę zegarmistrza Marambat. Do­
niosłem w swoim czasie o pchnięciu nożem młodego 
zwodziciela Roberta przez ojca dziewczyny zwiedzionój. 
Przed kilku dniami odbył się proces wytoczony panu 
Marambat, który się szczęśliwie dla niego zakończył, 
bo jednogłośnie uznano go niewinnym. Co się do tego 
wyroku najwięcój przyczyniło? Czy sławny a dziwa­
czny list p. Aleks. Dumas, czy tóż znakomita obrona 
p. Dozon? Mnie się zdaje, że opinia publiczna, ga- 
nięca przedewszystkióm w tego rodzaju sprawach zwo­
dziciela, którego prawo nie. dosięga, głównie wpłynęła 
na ocalenie znieważonego ojca, godnego wprawdzie po­
litowania, ale bynajmniój nie naśladowania; gdyby bo­
wiem lepiój był strzegł i wychował córkę, nie miałby 
potrzeby uciec się do występnój jakiójkolwiek zemsty. 
Co się tyczy młodego Roberta, napróżno adwokat Do­
zon odezwał się do jego uczciwości, zachgcajęc go, aby 
zaślubił pannę Joannę i czuwał nad losem mającego 
się narodzić dziecka, po skończonym procesie znikł on 
bez śladu.

Dowiadujemy się, że nazwisko St. Głowczyńskiego 
znajdujęce się na broszurze Lettre au Figaro, 
któręśmy już wymienili, jest pseudonimem, za którym 
kryje się jeden z najzasłużeńszych patryotów i wetera­
nów naszój sprawy. Tóm więc usilniój ję polecamy 
czytelnikom waszym jako wybornie streszczajęcę pre- 
tensye nasze do publicystów francuzkioh, uparcie dziś, 
z wyjętkiem katolickich dziennikarzy, milczących o 
Polsce a Rosyi pochlebiajęcych lub tóż występujęcych 
jak St. Genest i Francis Magnard w Figaro prze­
ciw sprawie naszój i wtórujących wygórowanym sofiz- 
matom Girardina. Rozumie się, list naszego rodaka 
nie został wydrukowany w F i g a r o a jak autor u- 
waża we wstępnóm słowie, „jeżeli ten list był zbyt 
długi, aby zostać w dzienniku umieszczonym, powi- 
nienby był wzmiankę o nim uczynić i podawać z nie­
go wycięgi, ponieważ odzywał się do jego bezstron­
ności.“ Może tćż w tóm był błęd szanownego autora, 
że liczył na bezstronność Figara a w ogóle powie­
dzielibyśmy, że z takimi panami lepiój nie wdawać 
się w polemikę; oni zasługuję tylko na pogardę naszę: ,

Znany dość powszechnie jest obrazek, przedata- 
wiajęcy kasę teatralnę. Czas otwarcia kasy jeszcze nie 
nadszedł, ale za pęsowę firankę, zasłaniającą okno ka­
sowe już się pali świeca i rzuca przez firankę czerwo­
ne światło, odbijajęce się na twarzach tłoczęcćj się publi­
czności.

Inny rodzajowy obrazek przedstawia zapalanie 
cygara o cygaro palace. Słabe światło rozżarzonego 
tytoniu oświeca w półcieniu zostajęce twarze dwóch 
mężczyzn na ciemućj ulicy.

Jest coś Rembrantowskiego w tych manierach 
światłowych.

Od czasu objęcia profesorskiój posady w Królewcu 
zwrócił się Antoni do przedmiotów narodowych.

Jakkolwiek Królewiec jest miastem niemieckióm, 
ma przeeież styczność już to z Mazurami, już to z fli­
sakami polskimi, a odtęd głównie te postacie zajmuję 
naszego artystę.

Od czasu do czasu zjawia się obraz historyczny 
lub religijny większych rozmiarów i staranniejszego 
wykończenia.

Policzyć należy do pierwszych królowę Wandę 
w chwili, gdy ja towarzyszki daremnie od samobójczćj 
śmierci odwieść zamierzają. Lucjan Siemieński ocenił 
zalety tćj pracy w albumie malarzy polskich przy do­
łączeniu litografowanój reprodukcyi.

Dalój założenie miasta Królewca przez Ottokara, 
króla czeskiego, akwarela zamieszczona w albumie, 
ofiarowanym 1854 królowi pruskiemu.

Do religijnych obrazów Najświętsza Marya Panna 
Niepokalanego poczęcia, zdobiąca ołtarz kościoła poje-

’ zuickiego w Bydgoszczy.
| Piotrowski należy do płodniejszych malarzy. Ilość

guarda e passa. Dla tego tóż lepiój, że list ten 
musiał wyjść osobno.

ZIEMIE POLSKIE.
# Nowa organizacja sądowa w Kongresówce, jak 

wiadomo czytelnikom naszym, ma być zaprowadzoną 
od 1 lipca r. p. Aby mogła w czasie oznaczonym 
wejść w życie, teraz już czynię ku temu kroki 
przygotowawcze. Pomiędzy innemi w tym celu nomi­
nuję już przyszłych dostejników sądowych. I tak 
przed kilku dniami donieśliśmy o nominacyi starszego 
prezesa Izby sadowój, teraz zaś dzienniki rosyjskie do­
noszę, że na prokuratora tćjże Izby zamianowano nad- 
sekretarza departamentu kasacyjnege kryminalnego pe- 
tersburgskiego senatu p. Trachtenberga. Tak więc 
pierwsi dostojnicy przyszłego naj wyższego sadu w Kon­
gresówce, obadwaj Rosyanie, nie znający ani kraju ani 
języka jego, ani tóż praw tam obowiązujących.

Łatwo wyobrazić sobie można, jak tam tak zwana 
organizacya sądów będzie funkeyonować pod tymi 
zwierzchnikami, zwłaszcza, że więcój jeszcze podobnych 
naślę a urzędników krajowców usunę. Dotychczasowa 
próba z urzędnikami Rosjanami i chaos, jaki w zie­
miach polskich wprowadzili, widocznie nie przekonała 
jeszcze rzędu rosyjskiego, po jak fatalnój drodze po­
stępuje, skoro i w sferze sprawiedliwości rządzi się po­
litykę nienawiści i rusyfikacyi. Postępowanie takie, 
szkodząc krajowi, szkodzi daleko więcój jeszcze samej 
Rosyi.

Dziennik Warszawski donosi, że podług 
przedstawienia synodu, zatwierdzonego dnia 28 listo­
pada rb. przez cara, arcybiskupi prawosławni chełrn- 
sko-warszawski Joanicyusz i chersoński Leoacyusz 
przeniesieni zostali jeden na miejsce drugiego. Do tój 
wiadomości Dziennika Warszawskiego wy­
pada dodać, że arcybiskup Leonjyusz okazywał silne 
popędy do prześladowania sztundystów, ale rzęd, bojąc 
się wywołania zaburzeń pomiędzy ludem ruskim, po­
wstrzymał jego gorliwość. Przeciwnie z zachowania 
się arcybiskupa Joanicyusza w sprawie nawracania u- 
nitów chełmskich w Petersburgu silne powstało nieza­
dowolenie. Zarzucano mu, że z niechęci do renegatów • 
galicyjskich krzyżuje ich rozmiar;. Słynny nawet z S 
nikczemności swój Liwczak zadenuneyował arcybiskupa i 
Joanicyusza, gubernatora Gromokę i naczelnika powiatu 1 
bialskiego o powolność w nawracaniu unitów. Zdaje j 
się przeto, iż skutkiem tćj denuncyacyi nastąpiła po- ! 
wyższa translokaca arcybiskupów.

Roboty około budowy kolei nadwiślański ój ■ 
idę spiesznie w okolicy Puław; od Dęblina do granicy i 
powiatu garwolińskiego nasypy są już ukończone; 
most pod Rykami ukończony w połowie, a budowa 
mostu na Wieprzu pod Dęblinem rozpoczęta. Mury 
dworca w Dęblinie już wyprowadzone. Od Dęblina 
do Lublina maja być dwie stacye: w Puławach i 
Piotrkowicach Małyeh pod Garbowem. Z Dęblina 
do Łukowa położono już szyny na długości trzydzieści 
wiorst.

Ruski Mir pisze, że istnieje zamiar połączenia 
koleją żelazną Berdyczowa i Żytomierza, 
zkęd linia ta poprowadzoną będzie dalej na Turów i 
Mińsk.

NIEMCY.
w Berlin, 26 grudnia. Artykuł ministeryalnój 

P ro v i n z i a 1 - Co rrespondenz, którego treść 
główną wraz z uwagami K r e u z-Z t g. w ostatnim 
przytoczyliśmy numerze Dziennika, obiegł wszyst­
kie prawie dzienniki niemieckie i-austryackie i wywo­
łał rzeczywiście niemałe w opinii publicznój zaniepoko­
jenie. Dla uśmierzenia takowego ogłosiła Nordd. 
A 11 g. Z t g. w ostatnim przed ¡Świętami numerze ar­
tykuł, w którym potrąciwszy o „dzienniki polskićj pro­
pagandy“, jak je nazywa a mianowicie o Czas, kra­
kowski, którym zarzuca, że nie wzdrygają się ze względu 
na najnowszy toast pokojowy cesarza rosyjskiego twier­
dzić, że powtarzające się często ze strony tronów za­
pewnienia pokojowe są przyczynę nowego zawsze nie­
dowierzania i głębszego zaniepokojenia — tak dalój 
cięgnie: „Jeżeli pisma radykalne przekształcając w 
ten sposwb fakta, oddają się niczemu innemu jak re­
wolucyjnemu swemu rzemiosłu, trzeba natomiast u 
dzienników jak Kreuz Ztg. przypisać to absolutne­
mu brakowi politycznego rozumu, jeżeli np. w naj­
nowszym artykule Pro vinzial-Cor respon- 
d e n z o polityce p. Sehmerlinga upatruję powód do 
międzynarodowego zaniepokojeni-*, przypomnienie wzbu­
rzających rozumowań dziennikarskich z ostatniej wio­
sny. Prawdziwe i nieuprzedzone polityczne zrozu­
mienie nie będzie mogło w artykule wzmiankowanym 
odkryć nic podobnego lecz przeciwnie obok wczesne­
go dobitnego wyróżnienia wystąpienia Schmsrlinga 
przedewszystkióm ponowny stanowczy wyraz 
zaufania do rzędu austryackiegc. Tylko 
senzacyjna potrzeba prasy połączona z nieżyczliwością 
ograniczonój agitacyi partyjnój może chcieć z oświad- ; 
czeń półurzędowego, pisma zrobić coś innego. Uważa- ' 
my sobie za obowiązek zwrócić uwagę na tę płocha

prac jego jest bardzo wielka, a wszędzie przedmiot tak ; 
sympatyczny, że się oderwać odeń trudno.

Policzyć wszystkich prac tu nie podobna.
Obok powyżój wymienionych przypominam:

Świętego Antoniego z dzieciątkiem Jezus; 
Narodzenie Jezusa Chrystusa, które 1855

na wystawie sztuk pięknych w Pary­
żu ogólnych doznało pochwał;

Królowę francuska Maryę Antoinettę 
w więzieniu;

Błogosławieństwo syna;
Komunię rannęgó;
Wieczór flisaków na Niemnie ; / >
Kuchnię flisaków;
Szczęśliwe małżeństwo;
Wąsy dziadunia;
Macierzyńską miłość;
Po kąpieli;
Braciszka;
Termin w urzędzie leśnym;
W chacie leśnika;
La mansardę epiće.

Chwalę pospoFcie tćż fresk na ścianie dworca ko­
lei żelaznćj w Królewcu.

Najpowszechniój znany w Wielkopolsce jest obra­
zek przedstawiający ligę z roku 1848. Jest to lito­
grafia, którą niemal w każdym wielkopolskim domu 
znajdujemy.

Szlachcic, wieśniak i mieszczanin trzymający się 
za ręce; za nimi ksiądz, błagający o błogosławieństwo 
dla nowego braterstwa; na przodzie orzeł biały, trze­
pocący się, by się uwolnić od powrozów, skrzydła pę­
tających.

agitacją mianowicie co do szkodliwego jój skutku pod 
względem dobrobytu narodowego.“

Prace wstępne do preliminarza pruskiego Ludżetu 
potwierdził już minister skarbu a obecnie zajęte są po- 
jedyńcze wydziały kalkulatorycznem ustanowieniem 
swych budżetów. W pierwszych prawdopodobnie dniach 
miesiąca stycznia przedłożony zostanie stanowczy budżet 
ministrowi skarbu a zaraz po zagajeniu sejmowi mo­
narchii. Wszystkie w ogóle pruskie ministerstwa za­
jęte są obecnie bardzo gorliwie projektami, jakie mają 
być przedłożone sejmowi. Najważniejsze takie projekta 
przedłoży minister spraw wewnętrznych; pierwszym 
z nich będzie prawdopodobnie prawo co do kompeten- 
cyi władz administracyjnych. Minister spraw ducho­
wnych przedłoży projekt, dotyczący zarządu majątku 
biskupstw.

ROSYA.
śr Ponieważ ogromna liczba Polaków zesłanych znaj­

duje się na Syberyi i żyć musi wśród deportowanych 
z Rosyi za zbrodnie, przeto podajemy o tych ostatnich 
ciekawe szczegóły z artykułu Jadryncewa, zamieszczo­
nego w Wiestniku Europy.

W całćj Syberyi znajduje się 209,322 deportowa­
nych, którzy tam przedstawiają 6,2 prc. swobodnćj lu­
dności. Pomięszani oni są wszakże niejednostajnie w 
guberniach i powiatach; w niektórych miejscowościach 
liczba deportowanych jest nader wielką, w innych zno­
wu nie ma ich wcale. W powiatach Kańskim i Ma- > 
ryńskim w gubernii Tomskićj, deportowani stanowią 
szóstą część ludności; przeciwnie, nie osiedlają się oni 
w Semipałatyńsku, Kamczatce, w prowincjach Ocho­
ck ićj i Akmolińskiej. Nie zbierano dotąd dokładnych 
wiadomości o zwiększaniu się liczby deportowanych za 
pośrednictwem małżeństw i urodzin, z tej więc przy­
czyny nie można ściśle oznaczyć cyfry ich potomstwa. 
Zresztą, wnosząc z okoliczności stojących na przeszko­
dzie rozmnożeniu się tej części mieszkańców Syberyi, 
należy przypuszczać, że stósunek liczebny potomstwa 
deportowanych jest w ogóle niewielki. Powodów, ta­
mujących wzrost ludności deportowanćj, istnieje wiele, 
a mianowicie przewaga między deportowanymi osób 1 
nieżonatych lub niezamężnych, s.óźaiony wiek, znaczna 
ilość ludzi starych i niedołężnych, jak to up. ma miej­
sce w gubernii Tomskiej, prawo zabraniające włóczę­
gom wstępować w związki małżeńskie przez pierwsze 
lat pięć pobytu na Syberyi, utrudnione zawieranie 
małżeństw dla osób, skazanych do ciężkich robót, ze-, 
rwanie małżeństwa przy wysłaniu na Sybefyę, niechęć 
deportowanych włóczęgów do życia rodzinnego, nie­
chęć stałych mieszkańców do zawięracia małżeństw z 
deportowanymi, rozwiązłość i choroby, panujące pomię­
dzy ludnością deportowaną, oraz wiele innych pobudek. 
Wszystko to wpływało ujemnie na wzrost ludności de- 
portowanćj. Z drugićj zaś strony są dowody niezbite, 
że tamuje go nadz« yczajna śmiertelność, rozpoczyna­
jąca się od chwili wysyłania na Sybeiyą; deportowani 
trasą zdrowie w czasie podróży i częstokroć stają się 
ofiarami zarazy.

W roku 1873 władze jenisejskie doniosły, że z po­
wodu gwałtownie grasującego tyfusu, szpitale więzien­
ne przepełnione są chorymi; jednocześnie choroba u- 
dzielała się żołnierzom, lekarzom i więźniom miejsco­
wym. Zapadło na tyfus 1156 ludzi, a z tej liczby w 
jednym szpitalu zmarłe 109. Dalój niezmierna śmier­
telność panuje w miejscach osiedlenia deportowanych 
skutkiem nędznych warunków życia w kopalniach je- 
nisejskich, gdzie pomór ob,awia się z największa siłą. 
Uderzającemi faktami są tam: ilość wypadków nagłój 
śmierci, liczba zbiegów, o których śmierci powzięto 
wiadomość, i nakoniec znikanie bez śladu deportowa­
nych w czasie ich włóczęgi. Upadek tni ralny pośród 
kobiet deportowanych dochodzi do najwyższego stopnia 
upodlenia skutkiem długiego pobytu w patyach, wy­
syłanych z carstwa na Sybcryą. Przybywszy na miej­
sce, kobiety, stają się poprostu niezdolne do życia ro­
dzinnego. Śmiertelność dzieci w czasie podróży prze­
rażająca. Niedawno jeszcze wysłano z Moskwy dzieci 
deportowanych, dotknięte odrą, które roznosiły po dro­
dze zarazę. Brak pomocy lekarskiój na parostatkach, 
etapach i podczas wędrówki pieszój po Syberyi spra­
wił to, że śmierć zabrała ¡ołowę dzieci odbywających 
tę podróż.

Wszelkie przedsiębrane dotychczas środki i próby 
w celu polepszenia losu deportowanych, nie przyniosły 
pożądanego rezultatu. Władze miejscowe nigdy nie 
były w stanie dać sobie rady z tłumem tak zwanych 
„posiełeńców,“ napawających ciągle z różnych prowin­
cyi państwa, których rozmieszczaniem i osiedlaniem 
zajmowały się wyłącznie. Było to specyalne zadanie 
administracyi do ostatnich czasów. Jadryncew utrzy­
muje, że zwiększająca się liczba deportowanych po­
mnaża tylko nieład, a smutne ich położenie pozostaje 
wciąż niezmiennćm, jak o tern przekonać się można ze 
sprawozdań rocznych.

Niepomyślne warunki materyalne wytworzyły z 
żywiołu napływowego w Syberyi proletaryat, oraz 
smutne tegoż następstwa: żebractwo, włóczęgostwo i 
zbiegostwo deportowan., które po dawnemu odbywa się 
na wielką skalę, pomimo ozujności policyi, od lat kilku 
działającej w tym kierunku ze szczególną energią w

W Kopenhadze spoczywają zwłoki Thorwaldsena 
w mauzoleum, stanowiącćm zarazem galeryą rzeźb.

Budynek składa się z czworoboku i zapełniony 
rzeźbami wyłącznie Thorwaldssnowskiemi. W pośrodku 
mały dworczyk mieśći grób mistrza.

Jest to najpowabniejszy grób, jaki śmiertelnik kie­
dykolwiek dla siebie znalazł.

Artysta otoczony swemi płodami, tem, co mu było 
najmilszćm za\życia a co ’ oraz nieśmiertelnym go 
czyni. f ;

Uraczywszy się płodam| mistrza, oko widza sym­
patycznie spojrzy łna skromny grób bluszczem pokryty 
i śie nieboszczykowi westchnienie uczucia pełne.

Prace naszego Piotrowskiego tak są liczne, żeby 
Wystarczyły na zapełnienie takiegoż muzeum, któreby 
było zaszczytem dla miasta Poznania łub rodzimćj 
Bydgoszczy. ' 1

Zwracałem na tff uwagę Piotrowskiego, ale łatwiój 
zawsze o projekt, jak o przeprowadzenie go.

Użyliby takiego projektu nie mógł który inny 
z naszych dotąd żyjących artystów dla siebie przy- 
konać?

O pokup obrazów zawsze u nas trudno. Na Unią 
Matejki składa się Galicya cd kilku lat, a zdobyć się 
nie może na żądaną sumę. Czyżby pan Matejko nie 
przysposobił sobie już za życia ze swych niesprzeaa- 
nych obrazów manzoleum na wzór Thorwaldsenowskie- 
go i nie zostawił dla miasta Krakowa szczytnego 
pomnika?



Syberyi Wechodniój. Nawet wyspa Saobalin, dokąd wy­
syłają teraz deportowanych, nie chroni od zbiegostwa. 
Od n 1869 do 1871 uciekło ztamtąd 60 więźniów ska­
zanych do ciężkich robót; schwytano 27, zabito 8, re­
szta zaś zdołała umknąć. Jeden z takich zbiegów za­
mordował na Sachałinie cała rodzinę japońska. Zda­
niem Jadryncewa, powyższy stan rzeczy prowadzi do 
wniosku, że zbiegostwo nie może byc usunięte. skute­
cznie, nawet za pomocą więzień znajdujących się przy 
kopalniach i fabrykach, w których pracuję, skazani do 
ciężkich robót. Miejscowe warunki Syberyi sprzyjają 
ucieczkom, a między innemi: obszerne i niezaludnione 
przestrzenie, niepodobieństwo rozciągnięcia ścisłego do­
zoru nad więźniami, opieka i przytułek udzielane zbie­
gom przez deportowanych, wreszcie pobłażanie ze stro­
ny włościan, obawiających się, aby przez zemstę zbie­
gowie nie podpalili ich mieszkań lub zabudowań go­
spodarskich. Nadto dodać trzeba, że administracya sy­
beryjska, jak sama wyznaje, nie posiada dostatecznych 
środków do ujęcia w karby deportowaoych. Więzienia 
tameczne częstokroć przepełnione bywają włóczęgami 
do tego stopnia, że zarząd miejscowy nie przyjmuje ich
więcój i wydaje polecenie do gmin, aby dalszego ści­
gania zaprzestano. Pewnego razu gubernator tomski 
urządził obławę około miasta na włóczęgów i schwy­
tał w ciągu jednego poranka 800. Podobne obławy 
urządzane bywają i w innych miastach syberyjskich. 
W pobliżu niektórych wsi spędza niekiedy zimę od 
dwóch do trzech tysięcy włóczęgów; w więzieniach sie­
dzi ich czasem po 1000 do 1500. W więzieniu jeka- 
terynburskićm znajdowało się niedawno 300 włóczęgów 
pojmanych na drodze do Moskwy europejskiej. Zbie­
gowie z Syberyi dostają się do wszyytkich miast rosyj­
skich, jest ich także niemało i w Petersburgu. Od r. 
1867 do 1871, podług wykazu oberpolicmajstra peters- 
burgskiego uwięziono ttm 8015 włóczęgów, 14:5 zbie­
gów z kopalni i fabryk, tudzież 276 dezerterów z woj­
ska — tak dalece rozszerzyło się zbiegostwo z Syberyi.

§ 1. Radzcy municypalni zbiorą się w niedzielę, 
dnia 2 stycznia 1876 r., by zająć się wyborami swych 
mężów zaufania dla wyboru senatu stósownie do § 2 i 
następ, prawa organicznego z d. 2 sierpnia 1875, doty­
czącego wyboru senatorów. § 2. Delegowani rozmai­
tych rad municypalnych zgromadzą się w jednym i tym 
samym dniu w mieście głównćm swego okręgu. Liczenie 
głosów odbędzie się wedle postanowień § 14 prawa z 2 
sierpnia 1875 r. w połączeniu z postanowieniami § 32 
dekretu regulującego z dnia 2 lutego 1872 r. Kolegia 
wyborcze wyznaczone do wyboru deputowanych, zbiorą 
się czwartćj niedzieli po ogłoszeniu wybranych senato­
rów. § 3. Senat i izba deputowanych zbiorą się w 
Wersalu dnia 2 marca 1876 r. Pełnomocnictwa obe­
cnego Zgromadzenia narodowego kończą się z dniem 
wzmiankowanym.

Dowódzcy główni 18 korpusów armii francuskiśj 
wezwani zostali na dzień 7 stycznia do Paryża. — Vice- 
hrabia Lagueronniere, znany autor broszur bonaparty- 
stowskich, założyciel dzienika France, który przez 
czas jakiś był ambasadorem w Carogrodzie, umarł na­
gle dnia onegdajszego.

DANIA.

F R A N C Y A.
ic Pary», 25 grudnia. Zwycięztwo, jakie p. 

Buffte na onegdajszćm odniósł posiedzeniu Zgromadze­
nia narodowego, gdzie wbrew wniosku komisyi uchwa­
lono wedle projektu rządowego, aby 20 okręgów pa- 
ryzkich (arrondissements) tworzyło tyleż okręgów wybor­
czych, a daléj przyjęto również wedle projektu rządo­
wego podział okręgów w departamencie Rodanu, nową 
go napełniło otuchą. To tćż przysposabia on obecnie, 
jak z urzędowych kół donoszą, listę kandydatów dla se­
natu, których prefekci jego popierać mają. W tym celu 
wybiera dla każdego departamentu kandydatów antire- 
publikańskich, bez względu na to, czy takowi są roja- 
listami lub bonapartystami; mianowicie zaś zaleca pre­
fektom, aby przeoewszystkićm starali się zapobiedz 
wyborowi kandydatów, jakichby lewe centrum podawało.

Tymczasem zrobiły podobno, jak M o n i t o r do­
nosi, wybory senatorów przez Zgromadzenie narodowe 
uskutecznione jak najlepsze w kraju wrażenie. Kraj 
bowiem wedle tegoż dziennika jest konstytucyjnie uspo­
sobiony i kontent z tego, że wszyscy prawie nowi sena­
torowie są zwolennikami nowćj konstytucyi. Dowodem 
takiego usposobienia kraju jest pomiędzy innemi i ta 
okoliczność, że republikańskie wydziały wyborcze w de­
partamencie Dordogne postawiły p. Thiersajako kandy­
data do senatu i że w 20 mniéj więcćj innych departa­
mentach zrobiono toż samo. Czy w obec tego zabiegi 
p. Buffeta będą szczęśliwsze, niż przy wyborach senato­
rów w Zgromadzeniu narodowćm, czas okaże.

Liberalni orleaniści starają się równocześnie co do 
wyborów porozumieć się z umiarkowanymi republikanami 
i dla tego odzywają się organa ich w duchu bardzo li­
beralnym a Soleil oświadcza nawet, że znane wystą­
pienie w Zgromadzeniu narodowćm p. Naquet nie może 
i nie powinno być powodem do dalszego utrzymania 
stanu oblężenia w Paryżu, Lugdunie i Marsylii. So­
leil przemawia nareszcie za założeniem unii konstytu- 
cyjno-liberalnćj. Journal des Débats i Temps, 
główne dwa organa lewego centrum, nie odpychają ofert 
orleanistow, podczas kiedy Opinion Nationale, 
organ lewicy republikańskićj, o porozumieniu z orłeani- 
stami nic wiedzieć nie chce, gdyż wedle nićj noszą się 
obecnie z planem, wedle którego książę Aumale ma być 
wybrany prezydentem przyszłego senatu a następnie 
prezydentem rzeczypospolitćj. Zresztą utrzymuje się 
pogłoska, że cała lewica ogłosić chce wspólny manifest 
co do rozwiązania Zgromadzenia narodowego i co do 
wyborów powszechnych, który to manifest ma zarazem 
zawierać program polityczny stronnictwa republikań­
skiego na przyszłość.

Co do rozwiązania Zgromadzenia narodowego i wy­
boru senatorów i deputowanych zgodził się wydział na 
następujący tekst mającego mu się przedłożyć prawa:

# Kopenhaga, 24 grudnia. W Danii myślą 
na seryo o reorganizacyi armii. Wedle projektu wy­
pracowanego przez osobną komisyą, piechota będzie 
się składała z 7 pułków po 4 bataliony, dwóch bata­
lionów gwardyi i kopenhagskiego pułku milicyi; ka- 
walerya z 4 pułków po cztery szwadrony, artylerya ze 
sztabu, artyleryi polowój, artyleryi fortecznćj i oddzia­
łów technicznych. Artyleryą połową tworzy pułk 
z czterech oddziałów, każdy oddział z bateryi liniowej 
i rezerwy i z pociągów. Artylerya forteczna będzie się 
składała z 3 batalionów liniowych, każdy po 4 kom­
panie, 2 batalionów rezerwy i kopenbagskiój bateryi 
milicyjnśj. Do oddziałów technicznych należeć mają 
ludwisarnie i laboratorya. Korpus inżynierski składa 
się próoz sztabu z jednego pułku.

Corocznie w sierpniu będą się odbywały ćwicze­
nia połowę, w których weźmą udział najmniój 3 pułki 
piechoty, pułk kawaleryi, oddział artyleryi polowój 
i kompania inżynieryi. Utrzymanie w ten sposób zor- 
ganizowanój armii wyniesie 8,660,000 koron, gdy tym­
czasem dotychczas wynosiło rocznie 8,210,000 koron.

Minister wojny, jenerał Haffner, wypowiedział na 
jednem z ostatnich posiedzeń sejmu duńskiego swe 
przekonanie w kwestyi obwarowania Kopenhagi, przy- 
czóm przypomniał tym deputowanym folksthingu, co 
przeciwni są obwarowaniu, że mogą wkrótce zajść o- 
koliczności „nakazujące na pierwszóm postawić miejscu 
interesa obrony kraju.“ Na cóżby nam się zdało, po­
wiedział dalój, widzieć kraj bogatym i wykształconym, 
gdyby kraj ten musiał nachylić karku pod sromotne 
jarzmo obcego panowania I Planowi naszemu fortyfi­
kacyjnemu zarzucono, że odsłania część królestwa; lecz 
pokąd chorągiew duńska powiewa na Seelandzie, Da­
nia nie zginęła, a skoncentrowana na wyspie obrona 
długo może wytrzymać natarcie i liczyć na pomoc za­
granicy. W razie, gdyby żadne z mocarstw nieehcia- 
ło pójść w pomoc Danii napadniętój, Dania upaść mu­
si. Ależ w tym razie wynik byłby zawsze jeden i ten 
sam bez względu za którymbądź oświadczylibyśmy się 
systemem obrony. Odwoływano się na przykład państw 
neutralnych, zapomniano atoli, że neutralność ich jest 
na rękę wielkim mocarstwom. Wszelki zakus ogłoszenia
Danii "państwem neutralnóm, pozostałby bez skutku 
postawiłby kraj w nader fałszywóm świetle.“

wodniczącym, litografa Leisingera, kupca W. Kunkla, sekreta­
rza regencyjnego Noder i cieśli Fresego.

— * Na Towarz. P. N. Imienia K. Marcinkowskiego
otrzymaliśmy od p. F. K. z S. marek 3 fem 60 zebranyoh na 
polowania. , .

— * W sprawie ukonstytuowania się dozoru kościoła 
św. Wojciecha odbieramy rismo następujące:

„W piśmie wystósowanóm do ozlonków dozoru tak napi­
sano : Na wniosek królewskiego komisarza zarządzającego ma­
jątkiem kościelnym w dyecezyi poznańskiój polecił mi wydział 
regencyjny dla spraw duchownych i szkólnych ukonstytuowanie 
nowego dozoru kościoła św. Wojcieoha. Podp. Kobleis. Człon­
kowie się stawili na termin i miano obrać przewodnicząoege.
Na to odpowiedzieli, że dozór sam aię już ukonstytuował i wy­
brał przewodniczącego, zastępcę i rendanta. Wybór ten przy­
jęty i p- Kohleis tylko przewodniczącego przez podanie ręki 
zobowiązał. A że p. Massenbach żąda 10 ezłonków (obrano 
dotąd tylko 6) w dozorze kościelnym, zebrani oświadozyli, że 
brakująoych 4 można ex post obrać, co jednak na wybór jedno­
myślny przowodnioząoego, zaatępoy i rendanta nie będzie miało 
wpływu. .

Protokuł w polskim językn napisany przytomni podpi-

— * Rewizorowie mięsa wieprzowego pp. Giinther 
i Klette odkryli dnia 23 bm. znowu tryehiny w mięsie świeżo 
zabitych wieprzów. Od dnia 15 listopada r. b. odkryto w 12

I już wieprzach tryehiny. Zresztą nadmieniamy przy tój sposo­
bności, że rewizorowie mięsa wieprzowego ulegają śoislój kon­
troli policyjnćj oo do ozynnośoi swojój a mianowicie co do li- 
ozby wieprzy przez nich zrewidowanych i oo do opłaty, jaką 
za rawizyą biorą, która wynosi, jak wiadomo, jednę markę od 
każdego wieprza

— * Miasto Oborniki wystąpiło z związku miast W. Ks. 
Poznańskiego.

— * Miasto Ostrów miało w dniu 1 bm. 8432 mieszkań­
ców w 1641 gospodarstwach domowych; w 1871 r. wynosiła li­
czba mieszkańeów 7966 w 1558 gospodarstwach domowych, li­
czba więo mieszkańców wzrosła o 466 osób a gospodarstw do­
mowych o 83. .

— * W mieście Wągrowcu zaprowadzono obowiązkową 
rewizyą mięsa wieprzowego. Rewizorami są tam pp. cukiernik 
T. Osmólski i Księgarz Lewandowski. Pierwszy z nich odkrył 
już w jednym wieprzu tryohiny. Za rewizyą wieprza płaoi się 
rewizorom 1 markę.

— * Położoną w powiecie wągrowieckim wieś szla­
checką Kołdrąb, która była dotąd własnością p. Józeta Bro­
nisza, nabył w terminie subhastsoyjnym w przeszłym tygodniu 
odbytym za 180,000 tal. p. Zawadzki z Swierkowoa.

— * W Kwidzynie przeniewierzył tamtejszy sekretarz 
pocztowy B. list z 6c00 M. Z pieniędzy tych znaleziono 5400 
M. w puszce blaszanój, zakopanej w stajni, a 100 marek w jego 
portmonetce; 500 M. już był wydał. Przeniewiercę aresztowano 
i odprowadzono do »ięzienia sądowego.

— t Karol Baczyński, były ofieer legionu polskiego w 
Węgrzeoh, a następnie wojsk powstań, w 1663 r., umarł wo Lwo­
wie 21 bm. Śp. Baczyński rodem był z Galioyi; mając lat 16, 
pospieszył do Węgier na wezwanie organizatorów legionu pol­
skiego. Gdy powstanie węgierskie przemooą złamanóm zostało 
udał się do£Anglii i tam do r. 1863 pozostawał. Podozas osta­
tniego naszego powstania został wysłany do Warszawy jako 
organizator oddziałów powstańozych. Po powstaniu znowu się 
udał do Anglii, gdzie pozostawała jego żona, urodzona Angiel­
ka, z dziećmi. Skoro okazała się możność powrotu do kraju 
ojczystego, śp. Baczyński przybył do Galioyi. Tu w ciężkićj 
pracy zaledwie na niezbędne potrzeby życia zarabiał Zmarły 
pozostawił żonę i czworo dzieci bez żadnego majątku

— * Kalendarz. Jutro w wtorek dnia 28 grudnia Mło­
dzianków; w kalendarzu słowiańskim Godrisława.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 13, zachód o godzinie 
3 minut 59.

Dnia 28 grudnia 1687 koronaoya Zygmunta III. — 1806 
bitwa pod Pułtuskiem i Gołyminem. ' _________

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznali, 27 grudnia.

— * Teatr. Dziś: „Majstrowa z Chwaliszewa.“
Sprawozdanie z przedstawień onegdajszego i wozorajszego

odkładamy do następnego numeru pisma naszego.
— * W pierwszej połowie bieżącego miesiąca obra­

dowała komisya, w skład którój wchodzą pp. Sal. Briske, Ma- 
gnuszewicz, Gerhardt, Czapski, Kleemann i Miltza a jako za­
stępcy pp. Alf. Peltesohn, Pfitzner i Hesselbein, pod przewo­
dnictwem prezesa policyi p. Staudy nad rozłożeniem klasyfiko­
wanego podatku dochodowego, który opłaoać muszą, jak wia­
domo, osoby, mające przeszło 3000 M. rocznego dochodu. Ko­
misya ta ustanowiła dochód z podatku tego za rok 1876 na 
237,516 M., podczas kiedy takowy przyniósł w roku bieżącym 
237,798 M. Przy tćj sposobności nadmieniamy, że reklamaoye 
przeciw oszacowaniu podawać należy w przeciągu 6 tygodni, 
od dnia wręczenia odnośnego wezwania lioząc, przewodniczą­
cemu komisyi szacunkowśj. Jeżeli komisya ta reklamacyi nie 
uwzględni, w takim razie reklamować jeszcze można do komisyi 
obwodowój, którój przewodniczącym jest wyższy radzoa reS®n’ 
oyjny p. Bergenroth; reklamacya ta druga musi jednak być 
przesłaną na ręce przewodniczącego komisyi szacnnkowój. Od 
deeyzyi komisyi obwodowój nie ma już apelacyi.

— * Zarząd wyborczy kościoła sukursalnego ad St. 
Antonium składa się z pp. adwokata Klemme, który jest prze-

18.25 ż., rosyjskie banknoty 266.10 p., zagraniczne banknoty 
płao., akoye Tellusa — p., akoye Kwileoki, Potocki i Sp. . 
pŁ, akoye banku wsoh.-niemieo. —.— żąd., akoye banku wsoa. 
niem. produkt — płao.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 27 grudnia 1875 roku.

Pszenicy 
Żyta .... - 
Jęczmienia . .
Owsa....................
Grochu do gotow.

- na paszę 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku latowego 
Rzepiu latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

- niebiesk.
Koniczyny czer. cent. po 60 kilo. 
Koniczyny białój
Groohu białego

szefel po 50 kilo

Towar
piękny, 
mark, fen-

średni, 
mark. fen.

pośledni. 
mark, fen.

10 
30 
10 
30

w mark, i fen. za 50 kilo
Ceny ustanowione przez stowa­

rzyszenie kupieckie.

Pszemoa....................
Żyto.........................
Jęozmień ....
Owies....................
Groch do gotowania 
Groch na paszę . . 
Rzepik zimowy . . 
Rzep zimowy . . . 
Rzepik latowy . . 
Rzep latowy . . .
Tatarka....................
Kartofle ....
Wyka....................
Łubin żółty . . .

„ niebieski . . 
Koniozyna ozerwona 

„ biała . .
Groohu białego . .

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
@le£da poznańska, 27 grudnia.

Poznali, 27 grudnia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: odwilż
Żyto: nieco stalój
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- otr

grudzień 151.—, grudzień-styczeń 151.—, styczeń-luty 152.—, 
iuty-marzeo 153—, marzeo-kwiecień 154.—, na wiosnę 154.— 
kwieoień-maj 154.—, maj-ozerwieo 155.—, czerwieo-lipieo 156.—

Okowita: spok.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów ; na 

grud. 42.30—.—, styozeń 42.60—.—, luty 43.40—, marzeo 
44.20—, kwiecień 45.10—.—, kwieoień-maj 45 50—.—, maj
46.------ .—, ozerwieo 46.90--.—, lipiec 47.80—.—, sierpień
48.70.—, wrześ. —.

Okowita w miejsou (bez beczki) 40.90—.
(W.) Poznań, 27 grudnia. Ceny mąki, Pszenna 

nr. 0. i 1 16-17. M.. rżana nr. 0 i 1. 11.50-12.50 M. pr 60 kilo.
Żyto; cena wypowiedzialna i regulaoyjna 151.— m., na 

grudzień 151, grudzień-styczeń 151, styczeń-luty 161.—, luty- 
marzeo 152.—, marzec-kwieoień 153.—, na wiosnę 154.—.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulaoyjna 42 30 mar. 

na grudzień 42.30—.— styozeń 42.60—.—, luty 43.40-—.—, 
marzec 44.20, kwiecień 45.10—, maj 46.—, kwieoień-maj 45.60.

Wypowiedziano — litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 4090 m.
Poznnn, 27 grudnia. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3|°/p list, zastawne —.— ż., 
4% nowe listy zastawne 93.25 pł., listy rentowe 96.— żąd,, 
akoye banku prowinc. 92.— ż., 5°/0 oblig. prowino. — ż., 6°/0 
oblig. powiatowe 100.75 ż., 5% oblig. melior. Obry —. żąd., 
4i°/o oblig. powiat. 97.— żąd., 4°/0 oblig. miejskie II. emisyi — 
płao., 5% oblig. miejskie — płao., pruskie 3j% oblig. długu 
państw —.— ż., 4°/0 poż. państw. — ż., 4£°/o konsol, pożyozka 
państw. 105.25 ż., 3£°/o pożycz.premiowa 129.75 ż., 5% pożyozka 
związ. półn.-niem. — płao., poi. 5% listy zast. —, poi. 4% listy lik w. 
68.30 ż., akoye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —.— żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei maroh.-pozn.

Eksportacya zwłok śp.

Karola Frankiewicza
odbędzie się dziś w poniedziałek po południu o godzinie 3ej z domu 
żałoby do bramy warszawskićj.

Jutro z rana o godzinie 9-ćj spuszczenie zwłok do grobu 
familijnego w Siekierkach, na co krewnych i znajomych zaprasza.

żona z dziećmi.

s Dnia 25 mb. wieczorem o go­
dzinie 8ł/j umarła w Bogu po 
krótkich cierpieniach
Konstancya z Dembińskich

Hausler,
o czćm krewnym i przyjacio­
łom donoszą (6711)

mąż wraz z synem.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek ogodz. 
3 po poł. z domu żałoby Piekary 21.

Ob wi es zczenie.
Zmiana mieszkań odbywa się w tutejszem 

mieście przy nadchodzącym terminie nowo­
rocznym stósownie do przepisu ustawy z dnia 
¡30 czerwca 1834 r. w (6673)
poniedziałek 3 stycz. 1876.

(Służący zaś zmieniają służbę stosownie do 
''§ 42 ordynacji o służących w
piątek dnia 31 grudnia br,

Poznań, dnia 21 grudnia 1875.
Prezes policyi Staudy.

Lekeyi
języka rosyjskiego
udziela kto? — dowiedzieć się można 
w Adm. Dz. Pozn. pod Nr. 6400,

TOWAR
piękny średni

Mursa teiegTaftcme.
(Notowano z dnia 27 grudnia.) 

SZCZECIN, 27 grudnia 1875.
Stan powietrza:
Pszenioa: spok. 

na grudzień 198.— 
na kwieoień-maj 207.50

Zyto: stale 
na grudzień 148.50 
na styczeń-luty 149.50 
na kwiecień-maj 151.50

Olój rzep. spok. 
na grudzień 64 50 
na kwieoień-maj 68.—

BEBŁIW , 27 grudnia 
Stan powietrza:

Pszen. słabo 
na grudz. 
na grud.-styozeń 
na kwieoień-maj

Żyto: spok. 
w miejsou . 
na grudz. 
na grud.-styczeń 
na kwiecień-maj

Olój rzep, spok, 
w miejsou . . 
ua grudz. 
na kwiecień-maj
Oków, stałej 
w miejscu 
na grud.-styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwieo

200
200
208

156
156
155

68
68

<3
45
48
48

pośledni

10
30
10
30

60
50
50

Okowita: stale 
w miejsou 42 80 
na grudzień 44 30 
na kwiecień-maj 48.— 

Owi es.
na grudzień 163. 
na kwiecień-maj 166.

Olój skalny: 
na grudzień 12.—

1675.

80
90

30
75
60
90

Owies: 
na grudzień 
na kwiecień-maj

Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn.list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolói żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta .
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyozka tureoka 
7‘|, °|0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr renta sreh. 
Usp. spok.

91
91
93
96

536
201
114

72
98

351
21
26
68

266
65

25
75
25

50

75

40
50
90
60
5C

40

\OD ADMINISTRACTI
Dziennika Poznańskiego.

— P. J... S. ... w CJryfil. Nadesłanego nam 
ogłoszenia nie mogliśmy zamieścić w brzmieniu, przez 
Pana podanćm.

I
(Nadesłano.)

■ a • zupełnie bez trucizny będąca, pewno skutku-VI013 jąca maść na nagniotki w pudełkach po 1 ITI wju. j 2 jjr _ A[oje jjau pOur pieds, zapobiegające 
odparzaniu się nóg, wzmacniające skórę na nogach i zapo­
biegające nieprzyjemnemu zapachowi, flakonik po 2 Mr. do 
nabycia u (6641)

Jakóba Planter, Poznań, Chw&liszewo.
Elżbieta Kessler z Berlina, speoyalistka dla ohorób nóg

Dziś o godzinie l1/* po południu umarła nam w szóstym 
miesiącu życia swego nasza najdroższa córeczka

Helenka,
o czćm donoszą krewnym i znajomym w nieutulonym żalu po­
grążeni rodzice (6710

Zygmunt i Marya z Cybulskich
Gorgolewscy.

Berlin, 26 grudnia 1875-

Prace piśmienne
wszelkiego rodzaju: tłumaczeni», ko­
rekty. mundowanie manuskryp­
tów, regestra, wykazy, katalogi, 
korespondencye, podania, ,ra­
chunki oraz roboty buebhalter- 
'sale wykonują się poprawnie i tanio w go­
dzinach przedpołudniowych. Gdzie, wskaże 
Ekspedycya Dziennika pod Nr. 6696.

Sprzedaż konieczna
Dobra szlacheckie Sobiesiernic, do 

Jadwigi i Stanisława rodzeństwa, Re- 
jewskich należące, które z objętością 20/ 
hektarów, 70 arów, 40 lasek kwadratowych 
opłacie podatku gruntowego ulegają, podług 
ustalonego czystego przychodu na podaten 
z gruntu na 2807 Mar. 25 fen. i na podatek 
budynkowy z wartości użytku na 666 Mai. 
podane, sprzedane być mają w celu przymu­
sowego wykonania drogą subhastacyt konie 
cznej w . <5637)
wtorek d. 25 stycznia IM r

przed południem o godzinie 10 tćj
w lokalu tutejszego król, sądu powiatowego
W Poznań "dnia 12 października 1875. najnowszćj konstrukcyi wraz z nale-

roznań, unia 12 pa* żącemi do nich naczyniami u

Król. Sad powiatowy. S, J. Auerbacha.
Sędzia subhastacyjny. Cenniki i rysunki przesyłam

Keyl. aażądanie.

Petroelowe

OGŁOSZENIE.
Stósownie do ustępu 2 ogłoszenia konkursu 

z dnia 28 czerwca 1875 na wypracowanie 
projektów budowy gmachu na pomieszczenie 
lokalności sejmowych i biur Wydziału kra­
jowego,—Wydział krajowy Królestwa, Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskióm podaje niniejszem do publi­
cznej wiadamości, iż do Sądu polubownego, 
który orzekać będzie o wartości projektów, 
wyznaczeni zostali pod prezydencyą mar­
szałka krajowego lub jego zastępcy: W. W. 
Księżarski Feliks, ck. radzca budownictwa i 
nadinżynier we Lwowie; Zachariasiewicz 
Julian, profesor budownictwa w ck. akademii 
technicznej; Wierzbicki Ludwik, nauczyciel 
pomocniczy dla wykładu budownictwa lądo­
wego i ustaw budowniczych w tejże ck. aka­
demii, nadinżynier kolei lwowsko-czernowie- 
cko-Jasskiej; Luszczkiewicz Antoni, inżynier 
architekt w Krakowie; Pietruski Oktaw i 
Władysław hr. Badeni, członkowie Wydziału 
krajowego a na wypadek, jeżeliby p. Oktaw 
Pietruski objął przewodnictwo sądu polubo­
wnego, p.idr. Wereszczyński Józef, członek 
Wydziału krajowego. (6677)

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. Ks.

Krakowskióm. (Nr. 80608) 
We Lwowie, dnia 18 grudnia 1875.

(Arott.

Towarzystwo kolei
poznańsko-kluczborskiej. I
Obwieszczenie nasze z dnia 7 m. b., doty­

cz. planu jazdy prostuje się na mocy taryfy lok. 
w ten sposób, że nie na każdy bilet lecz 
na bilety trzech pierwszych klag wolno za­
brać bez opłaty 25 kilogramów pakunków.

Pyrclicya.
I<«lèj

poznaûsko-kluczborska.

machiny do gotowania
Magazyn mód

K. Iiardolińskićj
Wilhelmowska ul. Nr. 17 

w oficynie na prawo przyjmuje wszelkie 
roboty, garderoby damskićj szczególniej 
na porę teraźniejszą w sukniach balo­
wych i kwiatach ipo cenach jak naj­
tańszych, (6714)

Płatną w dniu 2 stycznia 1876 roku pr°‘ 
wizyą budowlową akcyi zakładowych resp . 
akcyi zakładowych z prawem pierwszeństwa 
naszega Towarzystwa po 3,75 Mr. resp. 7,50 
Mr. za kupon Nr. 6 wypłacać będzie od dnia 
płatności za wręczeniem kuponów dom ban­
kowy Jakób Landau w Wrocławiu, S. Bleich- 
roeder w Berlinie i Jakób Landau w Berlinie.

Wrocław, 26 grudnia 1875. (6705)
Rada Nadzorcza. 

Dr. Honigmann
przewodniczący.

Nakładem drukarni J. I. Mraaze-.
wsklego w Poznaniu wyszło i jest do 
nabycia w wszystkich księgarniach (5594
1. Bajki Krasickiego 5 sgr



Otworzenie konkursu.
Król, sąd powiatowy 

w Poznaniu,
Poznań, dnia 24 grudna 1875 przed polud 

o godzinie 12-tćj.
Do majątku kupca Salomona Schott 

pod firmą S. Schott w Poznaniu otworzono 
konkurs kupiecki a dzień wstrzymania zapłaty 
ustanowiono na dzień

,2 listopada 1815 r
Tymczasowym administratorem masy usta­

nowionym został król. kom. auk. L. Manhei- 
raer w miejscu. Wierzycieli dłużnika współ 
uego wzywamy, aby w terminie na
dzieii 15-go stycznia 1876 r.

przed południem o godzinie ll*éj 
przed komisarzem konkursu w izbie sądowej 
Nr. XI. wyznaczonym, oświadczenia i propo- 
zycye swoje względem utrzymania tego admi­
nistratora lnb ustanowienia innego tymczaso­
wego administratora event, tymczasowego za­
rządu oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
cokolwiek w pieniędzach, papierach lub in­
nych rzeczach w posiadaniu lub zachowaniu 
mają, lub którzy mu cokolwiek są winni, za 
lecamy, aby nic jemu nie wydali lub wypłacili 
owszem o posiadaniu przedmiotów do
dnia 30 stycznia Ï8K»
włącznie sądowi lub administratorowi masy do­
nieśli i wszystko z zastrzeżeniem jakowych 
swych praw do tegoż czasu do masy kon­
kursowej oddali. Zastawnicy lub inni z nimi 
równo uprawnieni wierzyciele dłużnika wspól­
nego mają o rzeczach zastawionych w ich po 
siadaniu się znajdujących tylko donieść.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
do masy pretensye jako wierzyciele'konkursów i 
rościć cheą, aby należytości swoje, bądź że o 
takowe już się skarga toczy lub nie, z prawem 
żądanego pierwszeństwa do dnia

33 stycznia 1890
włącznie u nas piśmiennie lub do protokułu 
zameldowali i następnie do rozpoznawania 
wszystkich w czasie wspomnionym zameldowa­
nych należytości również stosownie do okoli 
czności do ustanowienia stałych osób zarzą 
dowych

dnia I2-go lutego 1876 r.
przed południem o godz. 11-téj 

przed komisarzem konkursu w izbie sądowej 
Nr. XI. stanęli. (6715)2

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży 
powinien kopią onegoż i ich aneksów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym okrę­
gu urzędowym zamieszkuje, powinien PrzY óWjnf]pf(-w 
zameldowaniu swojej prete-nsyi pełnomocnika0 
tu zamieszkałego lub zamiejscowego do pra­
ktyki u nas upoważnionego ustanowić i do 
akt donieść. Tym, którzy tu znajomości nie 
mają, podajemy jako obrońców prawa : rze­
cznika Dockhorn i radzeów sprawiedliwości 
Pilet i Le Viseur.

leczy pewno doświadczona.
Cni wersal»» maść na 

guzy z odmrożenia
(Universal-Frostbeulen- Sąjbel 

ÜfiF" Prawdziwa do nabycia tylko u 
I. F. L Sycha’ia w Głogówku

L> (Ober-Glogau 0/S.) w słojkach po Ćl 
1,50 i 0,75 Mr. (6700) /Ą

M Członki odmrożone M

M
M

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarownik! i Ulaiicliety, 
Skóry na uprząż etc. polecająOrłowski Co.

Skład skór (6451)
w Poznaniu, Jezuicka ul. B.

$ Posiadającym losy po- h 
życzkowe gL

- prześlę za opłatą 8 sgr. w1 mar- fcł 
kacia listowy ch franko wykaz U

< wszystkich oz doi stycznia g. 
tStS wylosowanych losów Ev 
premiowy rli z kalendarzem 0 

- losowań, bankierówoddrnk
osobny z p

Levysohn’a Ziehungsliste | 
wszystkich losujących się efektów, ko- ! 
niecznie potrzebnej dla kapita- £ i 
listów, 1 kas publicznych. ¡9!

Tygodniowo jedeu numer za ćwierć- 
roczną opłatą 15 sgr. = 1,50 Mr. do 
nabycia przez każdą księgarnią, urząd 
pocztowy lub od nakładcy (6706) 

Levysohn w Zielonogórze^ 
Giiinberg in Schl.) (D1046Ggł

I

< pocztowy lub
¿.W. Levysc
I——.

10,000 marek

W dobrach MęłiSca w Galicji Zachodniej, pierwszorzędnej 
stacyi kolei krakowsko-lwowskiej, w pszennych gruntach i najlep­
szej komunikacji położonych jest do wy<IziGS’Zitwieifiia

Łilfeasiuśeie folwarków

rozmaitej wielkości i po różnych cenach. Bliższe warunki u nota- 
ryusza p. Brzeskiego w Dębicy7. Reflektujący zęchcą się zgłaszać 

p. (6460)
— Ł «/ ,/ i «7

zamku^Zawada pod Dębicą od 20 — 31 marca

Cylindry do przerwania przeciągu po­
wietrza dli okien i drzwi

składające się z cylindrów bawełnianych pociągniętych lakiem, praktyczne, 
trwałe, tanie są do nabycia tylko w składzie fabrycznym towarów 
gumowych w Hotelu de Ronie. (6038)

tooooooooooo<xxxxxxxxxxxxxl/
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Na nadchodzącą

Podziękowanie oca-Präparate
seit langen Jahren bewährt, hei­
len rasch & sicher Krankheiten 
der jYthiiimirs- o rgane 

(Pillen Nr. I.)
n Verdammes-Organe 

(Pillen Nr. II. & Wein)
„ IServensyHtemK- mul 

Sch.wäctieziistände 
(Pili. in. & Coca-Spiritns) 

p. Schacht, od. Glas je 3 Mk. E. 
Belehrende Abhandlung gratis 
iraneo d.d. Mohren-Apoth., Mainz.

Składowe apteki w Niemczech: Berlin: 
O. Bf lug, Louisenstrasse 30. Wrocław: 
B. G.,Schwa<tz. Ohlauerstrasse 21. Po­
znań: Dr. Mankiewicz, król, apteka na­
dworna. ląg)

Wielmożnemu Panu

Adamowi Cieleckiemu
badaczowi przyrody w Jarosławiu.
Za zupełne wyleczenie 
Z suchot — niszczących me życie 
A w dwójnasób ine kieszen e 

: Na lekarstwa dość obficie.
Wody seltzerskie — żętycę 
Digitalis i chininę

1 tychże dzielne siostrzyce 
Dover-proszki i morfinę 
Eevalescierę du Barry 
Extrakt Kumusu Liebigów 
1 inne pruskie wywary 
Jakichsić tam głowodrygów,
Które nic nie pomagały 
Tylko posag żony zjadły 
Bo pornódz wcale nie mogły,
Gdy płuca wrzody osiadły;
Czyż nie lepsze proste zioła 
Przyrodnika z Jarosławia? C6711)
W nie obfite nasze sioła,
On pomocy nie odmawia,
Prócz ziół środki są d mowę 
Tanie — skuteczne — tak zdrowe,
Ze ja szkielet przed pół rokiem 
Dziś jak Bachus — z łzawem okiem 
Chwytam puhar po prawicy 
1 silnym głosem tchawicy 
Ryczę wiwat! memu zbawcy 
Od suchot — śmierci — wybawcy!

Jan Kieryczyński,
Nauczyciel ludowy 
Chwała Bogu dziś zdrowy.

Zginął nowy Rołnierz futrza­
ny szary. Uprasza się o oddanie 
w kantorze przy Piaskowej ul. Nr. 10 
za stósownem wynagrodzeniem. (6678

Obszerny sklep oCD
co

do wynajęcia. WrocławsRa ul. 9.

Strzelecka ulica 20
mieszkanie parterowe o 5 pokojach z 
powodu przesiedlenia natychmiast do 
wynajęcia.________ (6653)

8

I zaopatrzyliśmy magazyn nasz, obok

a mebli wszelkiego rodzaju ■
w artykuły przydatne na

podarki.
M. Czarliński i Sp. J

HOTEL WIEDEŃSKI.

(6258).

(emu. co pokaże lepszy preparat, któ­
ryby bez szkodliwego na skórę głowy 

nerwy wpływu przywrócił siwym 
białym włosom pierwotny ich kolor 

młodzieńczy, nad (5333)
Ludwika Gehlen’a

regenerator włosów,
za dobrą skutecznością którego prze-; 
mawia tysiące okazać się mogących;

Butelki tylko, w markę 
mają zaopatrzone są prawdziwe. ,

Cena 4 m. 50 fen. Do nabycia we,
wszystkich większych handlach perfume--__ ________________ .... .______ ,__ .._____________________________
niiufTOerV i£XXXXX>QOOOOCOOOOOOOOOOOO<

Ludwik ś,'(-ItScia X

LECZENIE CHOROB PIERSIOWYCH
szelkim stopniu suchot gardłanych i w ogólności wszelkich słabe 
rsi i go r dla przez użycie: p

SILPHIUM CYRENAICUM
wypróbowane przez Dr. LAVAL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Paryżu 
i w głównych miastach Francyi. SILPHIUM przygotowuje się w tynkturze, w gra­
nulkach i w f roszku. W Paryżu w aptece pp. Derode i Deffós, 2 rue Drouot, w 
Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza i w składzie materyałów aptecznych pana 
Bartkowskiego.
sS3

fryzy er i konserwator włosów w Poznaniu. ■ ’ VERITABLE BENEDICTINEDyrekcya Główna
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

Na skutek wniesionych żądań o wystawienie i wydanie duplikatów 
w miejsce zagubionych, skradzionych lub zniszczonych listów zastawnych i 
kuponów a mianowicie: (2901)

I. Listów zastawnych okresu III. seryi 1-ej
Lit. A na rs. 3000 N. 4299 z 5-a kup. od półrocza l-go 1873 r.
Lit. li. na rs. 750 N. 11743 bez kuponów, 13408, 15115,

20010, 26643, 139087 z 5-a kuponami od półrocza l-go 1873. Lit. C na rs.
150 N. 31169 z 5-a kuponami od półrocza l.-go 73, 31246 bez kuponów,
31427, 33100, 33391, 37239 z 5-a kuponami o! półr. l-go 73, 37276, z 6-a 
kup. z półr. l-go 72 i od połr. l-go 73 do l-go 75, 37950,41277z5akup.od połr 
l-go 73, 42696 bez kup., 46851, 48346, 51793, 52661 z 5-a kup. od połr 
Igo 73, 53304 z 5a kup. z połr. l-go 72, 2-go 72, l-go 74, 2-go 74, l-go 75,56834,
61625, 62309, 63332, 65182, 70476 z 5-a kuponami, od połr. l-go 73, 72253
bez kuponów, 76005, 76687, 76884, 78030, 78357, 78534, 79291, 79475, iUt/UWA#
79634 z 5-a kuponami od połr. l-go 73, 80173 bez kuponów, 80541, 80678. ;© ŚwIftfiScctw®.
z 5-a kuponami od połr. l-go 73, 81501, 81512 z 6-a kuponami od 
półr. 2 go 72, 81982, 82223, ' 83152, 85372, 86444 z 5-a kuponami od; 
połr. l-go 73, 86530 z 6-a kuponami cd połr. 2-go 72, 86733 z 5a kup. od półr, 
l-go 73. Lit. U na rs. 75 N. 91442 z 5-akup. od połr. l-go 73, 91483 bez 
kup., 91702 z 4-a kup. od połr. 2-go 73, 91827 z 8-a kup. od połr. 2 go 71,91967 
z 4a kup. od połr. 2go 73, 93563 bez kuponów, 93604 z 4-a kup. od połr.

P K A W DZ1W Y L1KIE Li BEN E D1CTINE* 
OPACTWA FECAMP we FRANCYI 

Wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający tra( 
wjeniu i obudzający apetyt 

JEDEN Z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW.
Wystrzegać się fałszerstw i naśladownictwa. 

Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała się] 
, na spodzie butelki z własnoręcznym podpisem głó-] 

wnie dyrygującego ' ‘ (43)

Skład w Fócamp we Francyi. Agencja główna u] 
pp. Joh.Beurmann et Cie .w Berlinie.

2- a 73,93755 z 5-a kup. od połr. l-go 73. 94833, 95483, 95837, 96638, 97078. ¿S 
100438,100510 z 4-a kup. od połr. 2-go 73,100600 z 1-m kup. z połr. l-go 72, W 
102013 bez kup. 102730, 106728 z 4-a kup. od połr. 2-go 73,Lit. E na rs. O 
SON. 113569 z 4-a kup. z połr. l-go 73, l-go 74, 2-go 74, l-go 75; 118374 z Q
3- a kup. od połr. l-go 74; 120447, 120943 z 4-a kup. od połr. 2-go 73; 122996 z
5- ciu kuponami od półrocza l-go 1873 r. 124936 z 3-a kup. od połr. l-go 74, f»
125560, 130963 z 4-a kup. od połr. 2-go 73. 131524, 131546, 131738 z 3-a 
kup. od połr. l-go 74; 133933 z 6-u kup. z połr. łgo 71, 2-go 72, i od 2-go 73,0 
do l-go 75; 133934 z 5-u kup. z połr. l-go 71, 2-go 72, l-go 74,2-go 74. l-go 75 Q 
133935z 9-u kup. od połr. l-go 71; 145769 z 8-u kup. od połr. 2-go 71.

II. Listów zastawnych okresu III. seryi 2ej. i SC
Lit. A na rs. 3000. N. 202477 z 9-u kup. od połr. l-go 7l.;^g 

Lit. 15 na PS. 750. N. 206117 z 2-a kup. z połr. 2-go 74, l-go 75, O 
210372, 211872 z 3-a kup. od połr. l-go 74. Lit. C na ,rs. 150. N 
217833 z 4-a kup. z połr. 2-go 72, 2-go'73 l-go 74 l-go 75. 222,470. z
6- ma kuponami z półr. 2 go 71, l-go 72, l-go 73, l-go 74, 2-go 74ilgo75 
224290 bez kuponów. Lit. D na rs. 75. N. 263462 z 5-u kup. z połr. 
l-go 72, i od 2 go 73 do l-go 75. Lit. E na rs. 30. N, 283577 z 3-a 
kup. od połr. l-go 74.

III. Kuponów od listów Z-nych okr. III. seryi 1-ej.
Lit. B na rS. 15. Nr. 10754 z połr. l-go 71, 10893 z półrocza ■ 

l-go 72, 11836 z 2-ch półroczy l-go 71 i 2-go 71, 13250 z półr. 2-go 71,
19745, 28131 z 2-ch połr. l-go 71 i 2-go 71; 28628 z półrocza l-go 71, OOOO 
140965 z pólr. 2-go 71. Lit. C na rs. 3 N 31680, 33539, z półr. 2-go 71 * “
38109, z półr. l-go 70, 38820 z 2ch półr. l-go 71 i 2-go 71,40852 z 7u półr. * 
l-go71, 2-go71, 2-go72iod 2-go 73 dol-go 75,41210,49279 z półr. l-go71,!
49823 z7u półr.2-go 71 i od2-go72 dol-go 75, 52383z 7u półr.odl-go 72,i 
57543 z półr. l-go 71, 57971 z półr. 2-go 71, 63159 z,'półr. l-go71, 65110 z 
półr. 2-go71,72835 z pólr. l-go71, 78044z 2ch półr. l-go71 i 2-go71.Lit,
U na rs. 1 Rs. 50. N 95479 z 6upÓłr. l-go 72 iod l-go73do l-go75.
102486 z 2ch półr.l-go 71 i 2-go 71, 104131 z półr. 2-go71, 106498 z 2ch. 
półr.l-go 71 i 2-go 71.Lit. Ena Rop. 6© N 113174 z 7u półr. l-go7O, 
l-go 72, 2-go 72, l-go 73, 2 go 73, 2-go 74 i l-go 75, 114079 z 8ń pólr 
l-go 71 i od l-go 72 do l-go 75.

IV Kuponów od listów zwnych okr. III ser. 2-ej
Lit. JB na as 15. Nr. 208500 z półr. 2-go71. Lit.Ćaaars. 3. N 

217782 z 2ch pólr. l-go 71 i2-go 71, 217823 z2ch półr. I-go-72 i 2-go 73,
226110z2cb półr. 2-go72 i 2 go 74,(228555 z9upółr. l-go 70, 2-go 70, l-go 71 
l-go 72, 2-go 72 i od 2-go 73 do l-go 75, 239628 z 3 półroczy 2-go 72, 
l-go 73 i 2-go 73. Lit. S> na rs fi Rop. 50. N 260286 z półr. 
l-go 71, 262830, 267442 z pólr. 2-go 71. —

Dyrekcya główna w wykonaniu art. 124 i następnych prawa z dnia 
1/13 czerwca 1825r. i §213i następnych prawa zd.28 czerwca (lOlipca) 1860r. 
wzywa niniejszćm każdego posiadającego którycbkolwick z listów zastawnych 
lub kuponów, wyżćj wymienionych, aby się z takowym zgłosił do Dyrekcji 
Glównćj Towarzystwa kredytowego Ziemski-go w Warszawie, przed upływem 
roku jednego, licząc od dnia dzisiejszego, — te bowiem rzeczonych listów 
zastawnych i kuponów, z któremiby się w oznaczonym przeciągu czasu nie 
zgłoszono, za nicuiające żadnćj wartości ogłoszone zostaną a w ich miejsce 
duplikaty, stronom interesowanym wydane będą. —

W Warszawie dnia 27 marca (9 kwietnia) 1875 roku.
Prezes, rzeczywisty radzca stanu Mengden.

P. o. pisarza, Aowosielslii/

Ja podpisany składam niniejszem za zupełne wyleczenie mego _
| dziecka przez niezrównany Giocknera*) plasterek ciąg-nący O 

1 g°jQey P° Bogu p. aptekarzowi Czerwenka Kranzelmarkt- 
apotheke w Wrocławiu, od którego takowy sprowadziłem, publicznie 
podziękowanie moje. Moje czteroletnie dziecko cierpiało od 2 lat 
na palec skrofuliczny a rany zajęły z czasem całą rękę i wielkie 
spowodowały bóle; wszystkie użyte środki były bezskuteczne, lekarze 
oświadczyli nawet, że palec się nie da uratować, a dziecko byłoby 
się więc stało kaleką. Wtenczas dopiero spróbowałem powyższego 
tyle zachwalanego plasterka a po 9 miesięcznem nieprzerwanem u- 
żywaniu jestem tyle szczęśliwy, że dziecko moje zupełnie z owego 
bólu wyleczonem zostało. W wielu rozmaitych innych przypadkach 
oddał plasterek mojej familii dobre usługi i polecam go przeto jak 
najgoręcćj cierpiącej ludzkości.

Peterswaldau, na Szląsku 15 mają 1875. (3590)W
[■E.fjWecse, dyrygent przędzalni. O 

/---------------------------—. na pudełku Q
*) Prawdziwy w stępel: (M. RINGELHARDT) zaopatrzone 

/ do nabycia
pudełko po 59 i 30 fenygów z Czerwonćj apteki (A. Pfuhl) w Po­
znaniu, Czerwonej Apteki w Wystruciu, Kranzelmarkt-Apotheke w
Wrocławiu itd.; fabryka w Golilis pod Lipskiem.

NB. Bez powyższego stępia plasterek nie jest prawdziwy.
OstrzeźesBie.

Uwagę Szanownćj Publiczności zwraca się na to, aby nwa 
żała doi<2a'ii>i<' «a powyższy stempel, gdyż GSloeR- 
sieea piastę rek bywał w ostatnich czasach naśladowany.

1SW03'
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Medal Towarzystwa nauk przemysłowych w Paryżu.

PRECZ ZE SIWIZNA!

MELANOGENE
WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 

P. DICQUEMARE CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN.
W jednej chwili zmienia siwe włosy ną głowie i na brodziena kolor naturalny 

bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą od wszel­
kich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. t i

Skład w Poznaniu w apteee Dra Mankiewicza, w mogazynie perfnmeryi p. Barcikow- 
skiego, w zakładach fryzyersko-perukarskich i perfumeryjnych p. p. J. Razera, L. Gel- 
hena, Linnemana i u wszystkich głównych fryzyerów i perfumystów.

IIO G G, Aptekarz, 2, Rue de Gastigłione, Paryż Jedyny preparator.sansaa de HOGG
PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.

Preparatowi temu nadano specyalnie ksztall pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po­
wietrza ; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu 1 uczy■ 
niono skuteczność jego niezawodną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób i

1» PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy 
wymiotom i innym przypadłościom, specyalnym żołądka.

2° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaś sonem przez wodoród 
przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo są 
wzmacniające.

3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem żelaza nlepodlegającym rozkła­
dowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, silllitycznym i piersiowym.

PEPSINA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie lodan 
żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych i drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają się je- 

'dynie we flakonach trójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach.
Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza i Barcikowskiego. [30]------------------------

Pierwsze słodkie

pomarańcze
odebrał (6716)

J&feèto
Wilhelmowska ul. 9.

Świeże tłuste

czeskie bażanty
poleca (6713)

Izydor Busch
Sapieżyński plac Nr. 2.

Poszukuje się kupna
większej partyi (6605)
sosnowego drzewa

szczepowego
lub cfcętnićj jeszcze całego zapasu

parceli leśnej,
mogącćj małego być wzrostu, gdyż 
mnićj reflektuje się na drzewo po­
rządkowe.

Oferty sub. J. O. 0057 przyj­
muje Rudolf Mosse, Berlin 
S. W.

aDo wypełniania dziurawych zębów 
0 nie ma skuteczniejszego środka jak

masa plombowa do zębów c. k. 
nadwornego dentysty Dr. J. G. Poppa 

t we Wiedniu, miasto, JBognergasse Nr. 
i 2, którą każda osoba, suma i bez wszel- 
’ kiego bólu dziurawy ząb wypełnić może, 

przez co tak resztki zębów jako też i 
oprawy dziąsłowe się silnie spajają; a 
ząb oil dalszego pruehnieuia i bólu się 
zabezpiecza. [188]

Anatherinowa pasta do zębów.
Dr. J. G. Poppa ck nadwornegoj 

dentysty we Wiedniu miasto, Bogner- 
gasse Nr. 2. Ten preparat utrzymuje 
świeżość i czystość oddechu nadto służy 
do utrzymania i nadania śnieżnej bia­
łości zębom, zabezpieczając je od psucia 
i wzmacniając dziąsła.

Woda anatherinowa.
Dr. J. G. Poppa ck. dentysty na­

dwornego we Wiedniu usuwa trętwienie 
i ból zębów, nie dozwala tworzenia się 
osady na zębach i usuwa nie przyjemny 
odór z ust. Można ją przeto śmiało 
zalecić tak jako najskuteczniejszy środek 
czyszczący usta i zęby jak i noszącym 
zęby sztuczne lub cierpiącym na dziąsła 
tudzież na chwianie zębów.

Dr. J. G. Poppa wegetabiliczny 
proszek do zębów.

Czyści zęby do tego stopnia, iż przez
codzienne używanie tegoż osad na zę­
bach nie dopuszcza się nadto glazura a 
białość i delikatność tychże się wzmaga.

Składy w większej części aptek Nie­
miec, w Poznaniu u p. S. Ale­
xander (H. Kirsten) Św. Marcin 11.

iark-

Cztery do hodowli zdatne młode

ogiery
i ogier^ starszy są do sprzedania w 
(nulbien pod Niemiecką Iławą (Dt. 
Ey!au), — Prusy Zichodne (6702)

W. Weddbg.
S feiiSi§iji©w

rozpłodowy di pochodzących z 
prawdziwćj rasy holenderskiej w wieku 
od 1 do 2 lat ma dominium Ludo- 
my (stacya pocztowa), dworzec Sza- 
motuły, na sprzedaż. (6701)

Skład główny w Berlinie u pf
F. Selawarzlose synów, D
grafenstr. 30.

Cegielnia JTldtowsRa pod Xią-
żem sprzedaje (6699)

sączki
(dreny), fabrykat wyborowy, franco 
dworzec FalRstaedt kolei klucz- 
borsko-poznańskiej i to

1000 sztuk
l1^" po 80 Marek 20 fen.

2" po 24 — SO­
S'' po 43 — „ _
4" po 54 — „ __
5“ po 66 - _

Zgłoszenia do zarządu go« 
spodarczego.

OSOBA
życząca sobie udzielać lekcyi fran« 
cuzRicR, znajduje się u pana Dr 
Kra marRie wieża. (6513]
1 , j Ekonoma] (66797 
Kawalera, z dobremi świadectwami po ' ' 
od N. Roku Dom. Bielawy p. Jasowie£°apier (35)

FÄWBLAYN

Sprzeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

pigułek roślinnych
' Cauiaina.

Przepisywane przez lekarzy francaskici] 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkiem 
powodzeniem, ponieważ składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują yznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia­
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku. 
Wymagać należy, aby pigułki Cauvaiua znaj­
dowały się w pudełecżkadh kartonowych wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej 
pigułce znajdował się napis Cauyifi, w Pa­
ryżu na Bulwarze Sebastopolskim 55.

Dostać można w Pozńaniu w ąptece dr. 
Mankiewicza i Barcikowskiego w' Bazarze; 
we Lwowie w aptece pana Karola Miko- 
lascha- i Z. Ruckera; w -Krakowie w 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re-

' ' ' Kullak i u
(241

dyka; - w Brodach w aptece !p. 
d 'Franzos.
Dr. CHABLE, ulica Vivienne 36, w Paryżu 

Syrop ten leczy cliro
sty, liszaje, wy­
rzuty syfi listy- 
czne, czyści

krew. [28]
POMADA przeciw liszajom i wy- 

rzutom.
KĄPIELE MINERALNE pzeciw sYa- 

boiściom na skórnym.SIROp z CTTRY. 
NIANU ŻELAZA le­
czy aguorye, u-

____________  raty niMleisiu 1
uątlawy białe.

Dołączony jest prospekt w polskim języ­
ku. W Poznaniu w aptece lira 
Mankiewicza i ISarctkowskiego 
w Bazarze.

DÉPURATIF 
du SANG

PLUS DE
COPAHU

Pssfeim i ealihlW t KrssisęwBM^o (Dy W. Łebiński) w Poznaniu.

znającego się na kulturze leśnej i posiado 
cego dobre świadectwa, poszukuje od 1 
kwietnia 1876 roku Dom. Belęcin pod ( 
rzynem, gdzie o bliższych warunkach 
wiedzieć się można. (671

Rządzca gospodarcza
z dobremi zaświadczeniami, Polak, władaj, 
językiem niemieckim, obeznany z większ 
i niniejszem gospodarstwem i gorzelnictwi 
poszukuje od 1 marca r. 1876 innej posa 
Adres: 14. 4W. poste restante.lt, 
doinao (West Hr.l (66

Dobrze polecony t6598) ''

rządzca guspidarczj
który stawić może odpowiednią kaucya, szi 
pomieszczenia bądź w Księstwie lub też 
granicą. Bliższych szczegółów udzieli 1
cdor Liske w Wiszczlłonle i

(6598)

OGŁOSZENIE.

żonaty w sde wieku, który do tej chw 
jednym i tym. samym powiecie przez 3 
znaczniejszemi dobrami zarządzał, poszi 
otl św. Jana r. p. odpowiedniego umies 
ni i. Z^ł sz. przyjmuje pod JF. O. filebci 
via Yakel gt<>stiii;ger„<l.

Poszukujący miejsc
torsaóż

umieszczają się Rorzystuie 
w kraju i za granicą a pp. pryn- 
cypałom wskazują się zawsze bez­
płatnie. (6704)
Germania44 Wrocław,

(oddział dla stręczeń.) 
Grabschnersstr. Nr. 14.

restante.lt
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